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HRASLAW — Księgarnia T-wa „Lot".
B1F.NIAKON1E — Bufet Koieiowy.
BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk, 
DĄBROWIC A (Polesie) — Księgarnia K, Malinowskiego. 
OUKSZTY — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zanikowa — W. Wlódziniierow 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch"
HORODZIŁj — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński, 
WIENIEC -  Sklep tyteujowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność'
I iOA _  M| Si:v.alska 13 — S. Mateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ui Ratuszowa — Księgarnia j - shiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia 1 -wa „Ruchh.
OSZMiANA — Księgarnia SpóRlz. Naucz.
PIŃSK — Księgarni" Polska -  St. Beri.rarskl.
DOSTAWY — K« jfgamta Polskie; Macierzy Szkolnej. 
.4TGŁPCE — Księgarnia T-wa ,.Rucb“. #
SLONŁW — Księgarnia D Lubewskkgo, rfi. Mickiewicza 13, 
ST. ŚWIĘCIANY — M. Lewin -B iu ro  CwtOw*. ul, 3 Maja 2 
WILEJKA POWIATOWA — .■! Mickiewicza 34, F. juczewafe*. 
WARSZAW-A — T o » . Kol, „Stoch”*
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Oplata pocztowa uiszczona .ryczaitem.
Redakcja rękopisów rijezamówionych u,e zwraca, Ad 

mjnistracja nje uwzgl zastrzeżeń co do i oziiijeszczeii. ogłoszeń.

LENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na sionie 2-ej j 3-e, gr. 40, Za tekstem 15 gr, Kornuri nut; oraz 
j oesirme i ijhmetr 50 gr Kronika reklamowa milimetr 00 gr. W numerach świątecznych, oraz i  prowincji o 25 proc. drożej. 

Zagraniczne 50 prOt.. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. > dni jr.) strać ja nje przyjmuje zastrzeze* co 
do miejsca Tei niny druku mogą b.. ć przez Administrację zmieniane dowolnie. Za Jostaiczenje n-ru dowodowego 20 gr,

Ra Święto (hrystusd-Królć
W  dziejach myśli ludzkiej je st jeden 

kierunek, który obejmuje swym zasią­
giem materję i ducha, przestrzeń i czar, 
życie jednostek i społeczeństw, który 
obejmuje całokształt zagadnień, dręczą­
cych jaźń ludzką., kojarzący się z boskim  
pierwiastkiem, kierunek, posiadający n ie ­
wzruszoną pewność posiadania prawdy, 
prawdy jednej, niezmiennej, odwiecznej, 
kierunek powszechny, zarówno pod ką­
tem widzenia czasów, jak i luazr. jak i 
zagadnień. Nic tak me może myśli ludz­
kiej imponować, jak monolitowość, jed­
ność wewnętrzna, wiążąca myśl i sło­
wo, i czyn w jedną ściśle powiązaną  
całość w  jednostce ludzkiej —  a przez 
nią, dążącą do poddania jednej zasadzie  
życie zbiorowości, zasadzie tej samej, 
która jednostce ludzkiej przewodzi. Jed­
nolitość psychiki ludzkiej jednostkowej z 
przejawami życia zbiorowego. Jedna jest 
prawda dla mego „ja" i jedna jest pi aw 
da dla mojej „zbiorowości", w której ży­
ję, w której rozwijam się, w której pra­
cuję. Dlaregc tak ważną jest rzeczą rzu­
cenie mostów pomiędzy jaźnią jednostek  
a jaźnią środowiska społecznego. To  
decyduje o jedności kultury i cyw iliza- 
cji °  jej głębi' i treści, o jej pochodzie  
nietylko wszerz, lecz także, i to prze- 
dewszystkiem, w  głąb.

Tragedją współczesności jest rozbi­
cie tej jedności, zatomizowanie prawdy, 
bez syntezy, bez myśli przewodniej, j e d ­
nolitej, bez sięgania do źródeł, do źródła 
prawdy. A prawda przecie jest jedna od 
XVI wieku myśl ludzka rozbita się na pe­
wne, słuszne, czy mniej słuszne droo ie, 
a luzem chodzące tezy, na szereg kierun­
ków i kieruneczków, które w abstrakt j i 
od dnia bieżącego, nie wydają się groź­
ne i szkodliwe, ale jakże ciężkiem brze­
mieniem w praktyce dnia codziennego  
przytłaczają życie. Życie we wszystkich  
jego przejawach, życie jednostek i spo-  
teczenstw, życie indywidualne, prywati;A 
i życie zbiorowe, publiczne. Lłzisiejs,y 
chaos, zamęt we wszystkich dziedzinach 
życia jest wynikiem braku jednolitości 
kultury,"jest konsekwencją wyinkn.ęc'4, 
się prawd ułamkowych z pod jednej za­
sady. Zasadą tą dla naszej kultury i cy­
wilizacji była, jest i będzie zasada  
chrześcijańska, w tak wspaniały i jx ł-  
ny, i gotycko wzniosły sposób rozwinię­
ta w katolicyzmie. Dziś właśnie życiu 
współczesnego świata trzeba przypom­
nieć, a nie tylko przypomnieć, trzeba na 
nowe tory przestawić zwrotnice psycir  
czne i poprowadzić świat dzisiejszy pod 
panowanie jednej zasady Chrystusowej. 
Oto uzasadnienie idei panowania Chry­
stusow ego w całej rozciągłości, w catej 
pełni, panowania nad człowiekiem, nad 
jego stosunkami indywidualnemi i zb.O- 
roweini. Idea Królestwa Chrystusowego.

W naszej polskiej rzeczywistości, na 
tle ogólno-ludzkiego rozgardjaszu myśli 
i dążeń, najbardziej rzuca się w oczy  
rozdział życia prywatnego od życia pu­
blicznego. Jakże często jesteśmy świad­
kami katolickiego życia jednostek, a 
wręcz niekatolickiego działania jednostek  
w życiu publicznem. Istnieje dwutoro­
wość myśli, i słowa, i czynu Istnieje 
rozdarcie prawdy na dwie części, edy  
tymczasem ta prawda jest jedna. W  pań 
stwie o większości praktykujących i 
wierzących katolików —  ntogą dz>ać się 
rzeczy w istocie swej sprzeczne z zasa­
dami katolickiemi. W Polsce szczególnie  
potrzeba pogłębienia świadomości kato­
lickiej w  odniesieniu do zagadnień na­
rodowych, państwowych, gospodarczo-  
społecznych, które składają się na treść.: 
kultury i cywilizacji naszej. A tą kultu­
rę i cywilizację tworzą w  całukształcie 
życia (poza dziedziną religijno-kościeiuą 
w sdsłem  znaczeniu tego pojęcia) Jud/ie 
świeccy. Dlatego właśnie ludzie świeccy,  
świeccy katolicy powołań- są do wjirc- 
wadzenia, szerzenia, i pogłębienia, a 
wreszcie obrony, zasady chrześcijan 
skiej w życiu publicznem Życie bowiem  
publiczne w Jwięj swej części —  to ży­
cie ludzi świeckich. Taka działalność  
świeckich —  to działalność zwana dziś 
przez Stolicę Apostolską —  Akcją Kato­
licką. Święto Chrystusa Króla —  ś w ię ­
tem Akcji Katolickiej, czyli świętem  
udziału świeckich w  czynnem szerzeniu 
joogłębiamu i w obronie koniecznej za­
sad katolickich, przedewszystkiem w ży­
ciu zbiorowem, społecznt-m, publicznem.

Na horyzoncie tego życia pojawiają  
się raz po raz smugi ciemne, które roz­
szczepiają jednolitość światła Chrystuso­
wej zasady. Dzieje się to zwłaszcza tam, 
gdzie świadomość katolicka zostaje przy 
ćmiona ignorancją zasad katolickich, gdy  
z błyskotliwością i rozlewnością uczuć  
religijnych nie idzie w  parze znajomość  
rozumowa chrześcijańskiego poglądu i.a 
zagadnienia doby współczesnej. I tak

rozszczepia się w  życiu publicznem zasa  
da sakramentalności i nierozwiązalio-  
ści małżeństwa przez próby wprowadze­
nia rozwodów i ślubów cywilnych.

Święto Chrystusa - Króla —  święto  
Akcji Katolickiej w  zeszłym roku było 
pod hasłem tej jedności i spójni, któ.-a 
daje społeczeństwu zdrowe podstawy by 
towania. Ale jest coś, co w  życiu duszy  
współczesnego człowieka jest źródłem te 
go rozszczepienia, co stanowi o ciągłem  
zarzewiu namiętnych ogni, podpalają­
cych podstawy bytu społecznego.

jest  to rozpasanie erotyczne, rozwiąz  
łość seksualna, pogoń za użyciem i nad­
użyciem w tej dziedzinie. Jest to groźne  
zjawisko, zjawisko;": ź  którem trzeba t>ę- 
dzie walczyć do końca istnienia cz' )- 
wieka na z iem i,, a warunkiem tej wahri 
będzie zawsze konflikt, wynikający z 
zepsucia natury ludzkiej przez grzech z 
tendencją chrześcijaństwa ao nastawie­
nia psychicznych torów ludzkości na no; 
mę duszy ludzkiej, do pierwotnego po­
ziomu łaski przez łaskę, którą Chrys us 
sprowadził na ziemię. Dlatego walka +a 
będzie, i jest, i była walką odwieczną, 
i dlatego ta walka będzie zawsze zw y­
cięską, warunkiem zdrowia społecznego. 
Człowiek zawsze będzie grzeszyć —  ale 
dzięki łasce nie będzie deprawował się 
do ostatka. W  cywilizacji i kulturze 
chrześcijańskiej załamania się być rnoga 
często, ale upadek jest w'ręcz memożh-  
wy. To jest chrześcijański pesym.zm i 
to jest chrześcijański optymizm.

Dlatego trzeba walczyć z tern w s /y -  
stkiem, co niesłusznie podnieca i p o ­
budza erotyzm, dlatego trzeba walczyć z 
pornografją i bezwstydem w druku i 
obrazach. Jest to hasło dzisiejszego  
święta Chrystusa - Króla Hasło, które 
tak konsekwentnie łączy się z hasłem ze 
szłorocznem Katolicy świeccy hasło to 
muszą podjąć w imię nietylko doktryn 
—  lecz w imię zdrowia i trwałości, na­
szej -kultury. Kto sam jest pod tym 
względem zdrowy i umiarkowany, D Y  
jest w granicach zakreślonych \v tym 
względzie przez zasady katolickie, - 
ten jest najlepszym członkiem Akcji Ka­
tolickiej, najpewniejszym obywatelem  
państwa, jest jednym z granitów, na któ 
rych wspiera się gmach życia publiczne­
go.

Dlatego w szyscy mamy ten wielki o- 
bowiązek trzymania w wędzidle zasad 
chrześcijańskich siebie i ochiony społe­
czeństwa przed złem.

Zdrowe życie publiczne zależy od 
zdrowia jednostek.

I tu także widzimy ważność jedno li­
tości zasady katolickiej. A jak wicie ta 
dziedzina wymaga kultury! Jak mocno  
jest ona zachwaszczona opacznym pury- 
tanizmem i szkodliwym liberalizmem. 
Jak wiele trzeba tu pracy, by w całej 
pełni, w  naturalnej pozie okazać kat° i- 
cki, właściwie katolicki punkt widzenia. 
Katolicy świeccy, w których życiu tak 
wiele życie seksualne zajmuje miejsca, 
muszą tę dziedzinę pizez pryzmat zasad 
katolickich przeprowadzić i przejrzeć, 
aby Chrystus i tu królował, panów V 
zwyciężał! B. R.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:

Godz. 10 m. 15. — Uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Jakóba, celebrowane przez Jb, 
.ks. arcybiskupa R. Jałbrzykowskiego, m etropj 
litę wileńskiego. Okolicznościowe kazanie wy­
głosi ks. prałat Leon Żebrowski

Godz. 10. — Nabożeństwa z okolicznościo- 
wemi kazaniami we wszystkich innych kościo­
łach parafjalnych i nieparatjalnych. Organiza 
cje społeczne biwą udział w nabożeństwie w 
kościele przez siebie wybranym.

Godz. 12 m. 15 -— Zbiórka wszystkich
szkół, organizacyj społecznych, religijnych i pa 
ratij kolo kościoła św. Jakóba (plac Łukisiu) 
ze sztandarami i orkiestrami

Godz. 12 m. 30 — Uroczysty pochód ku 
czci Chrystusa - Króla do Sali Miejskiej, (po 
rządek pochodu podaliśmy w dniu wczoraj­
szym).

Godz. 13 m. 30 — Uroczysta akademja w 
Sali Miejskiej przy ul. Ostrobramskiej nr. 5. 
transmitowana przez radio według następujące 
go programuż

Uroczyste akademie:
a) w Ognisku Akademickiem USB dla mło­

dzieży szkól średnich i akademickiej.
b) we wszystkich parafjach m.ł Wilna, jak 

następuje:
1) Dnia 30 bm. o godz. 17,30 (5,30 wiecz ) 

w sali parafjalnej przy kościele św. Ducha, "o 
Dominikański ul. Dominikańska nr. 4.

2) Dni i 30 bm. o godz. 19 (7 wiecz,) w 
Ognisku Parafjalnem przy kościele po-Bernar- 
dyńskim ul, Św. Anny nr. 10.

3) Dnia 30 bm. o godz. 19 (7 wiecz.) w
górnej sali parafjalnej przy kościele św, Filipa
i Jakóba ul. 3-go Maja (przy pl. Lukiskim).

Dnia 30 m, o godz. 17,30 (5,30 wiecz.) w 
parafji N, Serca Jezusowego.

5) Dnia 30 bm. o godz. 18 (6 wiecz,) w
sali parafialnej przy kościele św. Rafała ul.
Wilkomierska nr. 2.

7) Dnia 30 bm o godz, 18 (6 wiecz.. w 
sali parafjalnej przy kościele Wszystkich Świę 
tych, ul Zawalna nr. 54.

Sejm zaierze się we czwart&K
W ARSZAW A PAT. —  M arszałek od 1 kwietnia 1033 roku do 31 marca 

Stjm u dr. św ita lsk i zw ołał posiedzenie 1934 roku oraz projekt ustawy skatbo- 
Sejmu na czwartek dnia 3 listopada o  wej, tudzież plan fi.ianoow o-gospodaiczy  
godz. 10 rano Na porząaku dziennym i preliminarz w pływ ów  i rozchodów  
obraa znajduje się pierw sze czytanie pro funduszu inw estycyjnego przedsiębior- 
jektu preliminarza budżetow ego na okres stw a PKP.

Preliminarz budżetowy na rok 1933— 34
w nitsiohy do Sejmu

TELECj K A H Y
DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE - 

W BUDAPESZCIE

B U D A P E S Z T . P A T . —  P c  o n e g d a j-  
szych z a jśc iac h  w  in s ty tu c ie  a n a to m ic z ­
nym- w cz o ra j pow norayiy się  znow u w  u - 
miweiis.Y becie d e m o n s tra c je  auityzyidot, ..-kie. 
W in s ty tu c ie  b io log icznym  doszło  do bó jk i. 
W y k ład y  zaw ieszono, żydzi: iin ierw en jow a- 
l i  u  rzą d u , d o m a g a ją c  e ię  wyćŁ m a  od p o - 
wioaimcn zarządzeń .

PRZEMYTNIK ZASTRZELONY  
NA GRANICY

K A TO W IC E. PA T . —  W  so b o tę  w  g-o- 
dzrnach południow y .h  p o s te ru n e k  s  raz y  
g ra  u.iioznej z a u w aż y t w pob liżu  p rze jścia  
g ra n ic z  tego w P aw ło w ie  ,'kiliku pinzemyksi:- 
kówi, leżących  w  traw*©, tu ż  p rz y  g ra n ic y  
po 's tro n ie  niem ieckiej.. P o  pew nym  czas ie  
p rzem y tn icy , c z o łg a ją c  s ię , „nzesz],' n a  
-stronę po lską , co w idząc, s tr a ż n ik  wezwał 
ich  do  zatirzynu niia się . P rzem y tn icy , nie 
re a g u ją c  n a  okrzylki s tra ż n ik a , poczęli, u- 
ciekać, k ie ru ją c  .-ię w s tro n ę  n  endecką .

W ówoz; s  s tra ż n ik  w y s trz e lił t r z y k ro t­
n ie  za u c iek a jący m i i w odieg l 
10 m e tró w  od g ra  tiicy t r a f i ł  jed n eg o  z u- 
c iek a jący ch . T ow iartftszący  m u p a a tm y tn i-  
cy z a b ra li go i  p rze n ieś li na s tro n ę  N ie ­
m ie c : w idząc zaś że n ie  d a je  on znaków  
życia, po rzucili go  n a d  iz ec zk ą  C zarnuszką  
a sam i cddn lałi s ię  wigłąb N iem iec. ZasttaSe 
louiym o k azał się znany p rze m y tn ik  W il­
helm , N iem iec. U siło w a ł o n  p rzem ycić 
przez g ra n ic ę  w orek  *%>dzy n ków. k tó ry  po­
rz u c ił  w  czasie  ucieczk i p< s tro n ie  p o lsk ie j

ŚMIAŁY ŻFGLARZ

Kenderz v<sn Papżn i premier Braun u Htndenburga M A R S Y L JA . P A T . —  P arow iec  „M a-

BERLlN RAT. —  W  sooote  w  poru- nieezoe jest przeprowadzenie refotmy Bezpośrednio po zakończeniu audjen- t1 ^ P ° lt,ka., . . . . . . , . . J . . . 1 . , . . , , . . .  , z Caisut in k , do Ą tarsyily z e r  .ra a  L>eroauldnte prezydent Hindenburg, w  o cecn o- prusmej administracji i przedstawienie cji u prezydenta Hindenburga premjer 1a k ló ly  ^ of(1 Mare(ylję p /j0d ipWBHAł
ści kanclerza Paper-a, przyjął na jedno- ciołom ustaw odaw czym  ostatecznego u- Braun odbył naradę z pozostałym i człon ur-em a .tygodfti m> n a  ktrtmze żt g

W A R SZA W A  -PAT — R ząd1 w n ió sł 
d z is ia j de S e jm u  prefimLnairz budżetow y 
'na -okres o d  1 k w ie tn ia  1933 d o  31 m a rc a  
1934.

Raizem z p re lim in a rz em  budżetow ym  
w p ły n ą ł do  S ejm u  pbin, f inansow y ' p rzed ­
siębiorstw a. P c I.-kich K olei P aństw ow ych .

U ch w ala  R ady M inistrów w sp raw ie  
zafiwrerazama planu fin an sow ego  i goisipo- 
d-arczego oiraz prelim inarza, wplytwów i 
r-ozenodów, funduszu inwestyrcyjinego' prwed 
isńębaonsitjwia P K P . na okres od 1 I do 31 
X II 1933 przew iduje plan m następują­

cych  su m ach :
W P Ł Y W Y : f  m ii ja rd  13G m iij.cnó.’>

333 tysięcy .
W Y D A T K I: 97u m iljo n y  333 tyisiące. 
Z nadw yżk i w pływ ów  n a d  rozchodem , 

w w ysokośc i 162 m il jo ny  k w o tę  112 m iij. 
z ło ty ch  przeznacza, Mę n a  d o p ła tę  do  fu n ­
duszu inw estyey  jnęgc przede ię b ie rs iw a  P. 
K P ., pouc-stala u .adw yżka w  w ysokości 50 
m ii jonów  s ta n o w i w p ła łę  do  S k a rb u  P a ń ­
stw a . w łączoną, d o  budże tu  ,p ań s tw  ow ego 
ua ókreis o d  1 s ty c zn ia  1933 r .  dlo 31 m a r­
ca 1933 r.

Bofcitiy urządowaasa wtadz i urzęttdw
W ARSZa W A PAT. —  Rada Mini- w ięc również i w okresie od 1 listooa- 

strów na posiedzeniu w  an 29 paźdzhr aa ao  31 marca —  trwają od godziny  
nika pow zięła uchw ałę, mocą której go- 8 do godziny 15, w soboty —  od godzi- 
dziny urzędowania w ładz i urzędów ny 8 do godziny 13.30. 
państw ow ych w ciągu całego roku, — a -----------

2gon pref. dr. Babińskiego
PA R Y Ż. P A T . —  Wcizioraj zm arł w Pa 

ry żu  p ro f. d r. B ubińaki, w szechśw  m tow ej 
sk-iwy neur-udug. Frof. B a b iń sk i urodzi! się  
w  Pairy-żu w  1857 ro k u , ja k o  isyn e m ig ra n ­
tów  po lsk ich . W ro k u  1914 w y b ra n o  go  na  
c z io n k a  paryislk-ej A k a‘dem ji M edycyny. 
Sp. B -arm sk: b y ł członkiem  w ie lu  to w a ­
rz y s tw  n 'auko ',1 yrch, m iędzy  innenw K ró iew  
sk ieg o  T -w a Medyeaiifcgo w  L ondynie . U - 
n iw e rsy te t iw ow aki1 udzie lił m u  tyi-ułu d o - 
k *o ra  h o n o ris  causa . Sp B a b iń sk i przew ód 
n iczy ł liczn y m  kon^iresom  naukow yiu . —  
Z m arły  by-1 k o m an d o rem  L eg j; H onorow ej. 
B a b iń sk i pod pseudon im em  A li B,;.,b o p u b ­
lik o w a ł w ie lk i isiow* iflk k u lin a rn y , bęaący  
pofączenliem re'cept le k a rsk ic h  z  p rz e p isa m i

Tragiczna śmierć kontrolera 
kolejcwego

P R Z E ifY Ś L . PLAT. — W  so b o tę  wne- 
czo ih y m  „o e ią g iem  od jochal d o  s ta c j i  
.Mszana k o n tro le r  kefejow .y A n d rze j R o- 
haczyńsk? N a s ta c ji  C uniów  zauw ażono, 
że z  d achu  w agonu  sp ły w a  krew . Z a a la r ­
m ow ana s łu ż b a  ko le jow a zn a la z ła  n a  d a ­
ch u  w ag o n u  leżące w  k a łu ż y  knwii zw łoki 
k o n tro le ra . D o tychczas n ie  zdo łano  u sta lić , 
ozy R,: bac/.yńsk i p ad ł o f ia rą  nie-izczęśliw e- 
go w y p ad k u , czy ,też zoete i — jalk p rzy p u sz  
,c z a ją  —  'zab ity  p rz e z  uc ieka jącego  p a s a ­
ż e ra ,^ ja d ą c e g o  bez b ile ’u. Zw łofci R oba- 
n^yń>kiego p rzew ieziono  do  G ródka Ja g ie ł 
lońsk iego , g d z ie  złożono je  n a  dw orcu . J a k  
stw ierdzono,, z k ie sze n i 'konitro lera zg inął 
re w o lw e r  i  szczypce do p rz e c in a n ia  b ile ­
tów N a d ae n u  zn a lez io n o  czapkę  cyw ilną .

Ci nowy ustrój Rzet zy nlemlecKiej

kami daw nego rządu pruskiego.
NOWE ROZPORZĄDZFNIE

VON PAPENA 1
BERLIN PAT- — Równocześnie z komuni- 

kacein o przebiegu audjencji u prezydenta Rze 
s -y ua.Oąpiio ogłoszenie uchwal komisaryczne 
>o i - udu, między .nnenn ujednostajnienie pru

godzinnej audjencji prem jeia pruskiego regulowania tej sprawy,
Brauna. Przedmiotem narad była kw e- Prenjer pruski w ów czas ośw iadczył,
stja uregulowania stosunku m iędzy rzą- że obstaje przy sw em  stanowisku, zw ia­
dem Rzeszy a dawnym  rządem pruskim szcza w sprav,ie reformy administracji,
oraz sprawa projektu reformy adrpinisirń Zkolei zabierając g los, prezydent
cji w  Prusach, jak zaznacza uzgodniony Hindenburg zaznaczył, że przywrócenie
między obu stionam i urzędowy komuni- trwałych stosunków  w  Prusach w ym aga
kat, na w stępnej konferencji prezydent utrzymania w  jeanem ręku władzy w  sW go sśkołniotwa, scentralizowanie spraw u- ciwiko m łżonkom
hindenburg stw ieraził, że spor między Prusiech i Rzeszy, oraz
Rzeszą a Prusami został wyrokiem  Try- jednolitej polityki W reszcie _
bunału lipskiegt zlikw idow any i że za- wyraził nadzieję, że Osiągnięte zostanie ^  m '^ zy T n u W ^ r ty , £ £ £ £  ośw iadczył w  sądzie, że nigdy nie
równo prezydent jak i rząd Rzeszy sto - porozumienie w  sprawie w ykonyw ania ministerstwa handlu na mllisterstwo gospodar- 2ld̂ rzyio mu s i f  c ia ła  dziecka tak
ją całkow icie na grur.cie wyroku i u- przysługujących rządowi pruskiemu ]? zm a ltr o to ^ n e g o . .Rr,dknra*,or ^ żą d a ł d ’a
/.naje, że obie strony winny poczynię Io praw. W  końcu ustalono, «.e utrzymany njctwł, prKez dostotowanfi poszczególnych wy Llpian-cw. kich kary 4-mómsięcainego w ię -
laine próoy, um ożliwiające praktyczną będzie w  tej sprawie kontakt między rzą ao organizacji odpowiednich instancy; zieiiia. S ąd  jednak poszedł dalej, sk zuiąo

Gero, u ł t  zam ierza ebeetnie pirzepiyniió A t-  
łantylk zaś p a len i przez k an a ł P p n a m sk i 
w y p h 'n ą ć  n a  'Ocean S pokojny .

NIELUDZCY RODZICE

GD AŃ SK. PA T . —  W  sobotę przed t u ­
te jszym  .-ąaem  toczyła, s :ę roiziprawa pnze- 

.niieii.ikim L ip ia n o w - 
iznęcarie

•em 
s ta n

Rzeszy. ich na 7 m iesięcy  w ięz ien ia .współpracę przy uwzględnieniu z jednej dem pruskim a komisarzem Rzeszy 
strony uznania praw rządu pruskiego, z 
drugiej zaś kumpeteucyj kanclerza Rze­
szy  i konieczności utrzymania jednoli­
tej linji polityki R zeszy.

W  odpow iedzi premjer Braun zazna  
czyi, że gabinet pruski stoi również ua 
gruncie wyroku lipskiego, poczetn. przed 
staw ił poglądy rządu pruskiego. Rząd 
pruski m usiał odzyskać przyznane mu
prawa, kom petencje zaś komisarza Rze- P a RYŻ PAT. —  W  Ogólnych zary- rodowa kontrola, uprawniona do bada- wykw alifikow anych, m ogących stanąć w 
szy, o ile są leszcze „otrzeone, ograni sach francusj4i p io jekt rozbroieniowy, po ma stanu zbrojeń. każdej chwili do dyspozycji i rozporŁ,j-
czone być winny tylko do zapewnienia d?ny do w jaciom ości Izby, brzmi nastę- 3- Z aw aity zostanie regjonalny pakt dzających peinem  uzbrojeniem, 
spokoju i porządku. pująco: wzajemnej pom ocy, uzupełniający trak- 4 )  Stany Zjezdnoczone udzielają gw a

Franqd za skasowanium Renhsweftry
francuski projekt rozbrojeniowy

Zaolei zabrał g los kanclerz Papen, tat w  Locarno. Do paktu tego naieżżć rancji bezpieczeństw a w edług sw eg o  u-

czną rację stanu skłoniły rząd do jego r *" 1    Pow yższa siła  zbrojna składać się  bę- stwa przystępujące
zarządzeń. Zdaniem kanclerza, komisarz 1) W szelkie formacje, opartt na m- dje z p ierWszych oddziałów  poborow ych się na arbitraż. 
Rzeszy nie m oże ograniczyć sw ych  tun- tiych zasadach, jak -ip Reichsy ebra, zo  
kcy | jedynie do strzeżenia porządku i staną lozw ia /an e , a ilość policji w ew nę- 
spokoju, lecz musi posiadać w  sw ym  rę trznej określona.
ku całkowitą w ładzę w ykonaw czą. K i- 2 )  W prowadzona zostanie między na-

Wysoki komisarz Rostmg u Marsz. Piłsudskiego

Francja porzuciła stanowisko obrońcy traktatu
Wersalskiego

BERLIN PAT. —  D zis ogłoszony zo- nych za ośw iadczenie, godne specjalnej 
stał komunikat D.ura Comi, przedstaw ia uw'agi W edług opinji w spom nianych kot 
jący tym czasow e stanow isko niem iec- po raz pierw szy premjer francuski porzu 
kich koł miarodajnych w obec propozy- c ij tianow isko, jakoby traktat wersalski 
cyj premjera H ernota. był nienaruszalny, a częśc 5-ta  traktatu

M owa premjera trancuskiego uw aża- dotycząca zbrojeń niemieckich, me mog 
na jest w berlińskich kołach jw litycz- la ulec zmianie

Zoufome do rządu Heriiota
RARYŻ PAT. — Tresc wniesionego przez 

Francois - Albę: ta porządku dziennego, wyra­
żającego rządowi zaufanie, była następująca: 

„Izba deputowanych, swiad< ma znaczenia 
przesilenia ekonomicznego politycznego i mo 
rainego, j’akie przezywa świat, i przekonana, 
że przesilenie to może być przezwyciężone je 
dynie przez wielki wysiłek współpracy między 
narodowej, wyraża rządowi zauianie w prowa 
Lżeniu polityki opartej na zasadach następują 
cych: 1) poszanowanie zasad, wysuniętych 
przez pakt .-łgi Narodow, w szczególności po 
♦epienie wszelkiej agresji; 2) powszechne

zmniejszenie wszystkich zbrojeń, skutecznie 
Kontrolowane pn.ez rozszerzenie właazy Ligi 
Narodów dla zapewnienia równości wszystkim 
luaom w bezpieczeństwie między narado w em; 
3) zniesienie we wszystkich krajach prywatnej 
fabrykacji broni, kontrola fabrykacji i handlu 
bronią".

Deputowany Franklin - B^uillon złożył po­
prawkę, mówiącą o poszanowaniu wszystkicn 
klauzul traktatu pokojowego. Ptprawka ta jed 
nak nie utrzymała się i została przez wniosko 
dawcę wycofana.

Dalsze cskewarua sowifCKO-rumuńskie
B U K  A R E S Z T . PA T . — R u m u ń sk a  r a -  spraw iie w  ca łk o w ite j zgodności z r a p o i -  

d a  mimdsurów w y s łu c h a ła  ex,poise m in is tra  >'oem. przedisitaw ionym  przez minisltira s p ia w~ — — wmmmm— ■ - - o** f » . n j w i  — z - --------  - ■

„  ,, . , .. , . . . . . - Tiit.u esicu, do ty cząceg o  s p ra w y  p a k tu  o n ie  zagira,Licznych. Odipoiwiadajac n,a zap jT a-
Pan Marszatek Pnsudski przyjął w Bulwę- Na .lustracji naszej stoją od cwey wysok. > R un, orni a a Z tffa k im  Bo- n ia  dz .en in ikarzy , m iin ister TitnLeMB odpo-

derze p. Helmara "pmwizóryWnego k o m ^ z “ “RoVt?ng T a 'n  'M ę ż a te k  Pnsudski międfey a: S c-
wysokiego komisarza Ligi N a r ,di > w Woinem oraz iceministe-r Spraw Zagn icznyth Beck. cjari,sty-"^nych Ri p u b lik  R ad . R ada ustok- w iedznal z® a £

Mieście :da 'sk i ła  jed jiom yslm e sw o j p u n k t wadze, ,ia  w  ic j ezyc s ię  b ed ą  d a ie j  bezposr. jx»k«m a iaa .



2 S Ł O W O

S ) L V A  R E R U M
D zw onek Marji, naogół bardzo sym­

patyczny i pożyteczny miesięcznik kon- 
gregacyj marjańskich, od pewnego cza­
su z wytrwałością, godną lepszego za­
stosowania, drukuje na sw ych łamach.. 
Przeraźliwe echo trąby ostatecznej. W  
numerze październikowym został umie­
szczony rozdział o karze, która spotyka  
grzeszników. Rozgniewany Chrystus Pan 
przemawia:

Idźcie ode mnie, Boga tak dobrego,
Idźcie do czarta, kata okrutnego,
Bądźcie przeklęci, bądźcie potępieni, 

Wiecznie zgubieni'
Wiele innych jeszcze groźnych stów, 

ujętych w  podobnie wyszukane rymy, 
posłyszeli grzesznicy na Sądzie Ostate­
cznym; to też protestują-

A oni krzykną: Boże dobrotliwy!
Więc nas przeklinasz, Jezu miłościwy?
Odzie są wnętrzności miłosierdzia Twego 

Nieskończonego
Co się działo dakj, narazie niewia !o- 

mo, gdyż c ijg  dalszy „Przeraźliwego  
echa“ będzie w następnych numerach ..

Rodzi się jednak dokuczliwe pytanie, 
czy „Przeraźliwe echo“, „Dźwięk na 
wdzięk Boskiej Opatrzności" lub jaki., 
inny „Pistolet do zabijania grzechów  
śmiertelnych" może przyczynić się Jo 
mnożenia żarliwości religijnej?...

Czy nie w yw oła  odmiennych skutków?
Dziennik Pomorski (249)  podaje 

treść artykułu redaktora naczelnego L‘u • 
ducation, G. Bertiera, który obszernie  
omówił sprawy organizacji oświaty w  
Polsce.

Georges Bertier zdaje sobie dobrze sprawę, 
jak opłakane warunki odziedziczyła Polska po 
zaborcach w dziedzinie wychowania publiczne­
go. Celem systemu zaborców było — wynaro­
dowienie; śroaidem _  zanieaoame. Polska od­
rodzona zastała w swych dzielnicach central­
nych zaledwie 20 proc. dziatwy, uczęszczającej 
do szkói powszechnych. G Bertier podaje cy ­
frę tych dzieci (X, dziesięciu latach pracy pol­
skiej na 90 proc. Kreśli on obraz wysiłków na­
szych w organizowaniu szkolnictwa powszech­
nego, w pizysposcbieniu jego personelu, któ­
rego liczba w r. 1940-tym wynosić będzie, zda 
niem autora, 150.000 osób, (6 miljonów dzia­
twy w wieku szkolnym, jeden nauczyciel na 
42 dziatwy).

Pedagog francuski podkreśla, że budżet 
oświaty zajmuje drugie miejsce w budżecie pań 
stwowym, że w pracy oświatowej sekunduje 
Państwa samorząd lokalny (16 proc wydat­
ków ogólnych) i stowarzyszenia prywatne 
(11 proc.) Wysiłek polski w zakresie zmonto­
wania szkolnictwa określa, iako „berdzo wiel­
ki może nawet zbyt wielki, zważywszy na 
finanse państwowe1).

Wskazując, że głównym wysiłkiem zabor­
ców było wyrarodc wienie, G. Benier stwier­
dza, że obecnie szkolnictwu w Polsce jest 
.„ednym z głównych czynników unaroaowie 
nia*.

G. Bertier podnosi z wielkiem uznaniem 
wysiłek polski w kierunku zorganizowania szkół 
technicznych, tem większy, że po zaborcach 
nic nie zastaliśmy w tej dziedzinie. Co się ty­
czy politechniki, to uważa, że system, który ze- 
spak w jednym potężnym organizmie wszy­
stkie dyscypliny naukowe i techniczne, wyż­
szy jest od rozpraszania nauki w małych szko- 
tacn technicznych, jak to się dzieje w innych 
państwach.

Jest to już nie pierwszy głos cudzo­
ziemca, odzywającego się z uznaniem o 
dokonanym przez nas wysiłku w dzi.-le 
krzewienia oświaty i organizacji w y c h o ­
wania publicznego. Tem jest przyjemniej.

Lector,

&mnestja w więzieniach wileńskich
300 osób opuściła cele więzienne na Stefańskiej i Łukiszkach

Z Komitetu do spraw  
finansowc-rolnych

W IL N O i W  d n iu  28 hm’ w U rzędzie  W o 
jewódzfcim odibyfło isiłę p o d  pussetwiodimictwieim

Yo-yo, ¥o-yo!
E p td e m ja  p rzy b y ła  do W ilno . J a k  N a ­

poleon1: z P a iy ż a . N aw e t zupełn ie  ja k  w 
.„iPanu T ad e u szu  : „ już  zaje-ta jpól L itw y  
ad! Grodinia po S tan im ". Jesit to  n a w e t iiinją

ptiof. V, St amieiwiciza poisiedzauie K o m iu ji demaTlkaicyjną te g o  zw ycięsk iego  poch o d u :

Jak wiadomo w dniu 21 bm. ukazało się 
rozporządzenie Fana Prezydenta Rzeczypo ipo- 
litej z mocą osia wy o amnestji z okazji .vpro 
wadzerńa w z j iie  jednolitego polskie go Ko 
deksu Karnego.

ściślej mówiąc, amnestja dotyczy w catości 
wykroczeń administracyjnych, względnie prze­
stępstw, za które została już wymierzona kara 
grzywny iub kaia pozbawienia wolności nie 
powyżej jednak miesięcy. Przestępstwo lub 
wykroczenie, za które wymierzono kare pozba 
wienia wolności, obejmowane są amnestją czę 
ściowo — w danym wypadnu zmniejsza się 
skazanym karę do połowy.

i\ie podlegają amnestji przestępstwa woj­
skowe, farszowanie pieniędzy, stręczenie do 
nierządu, przestępstwa popełnione na szkodę 
skarbu państwa przez urzędników państwo­
wych lub samorządowych, oraz przestępstwa, 
komunistyczne.

W wypadkach, gdy za przekioczenia obej 
mowane przez amnestię, prowadzi się jeszcze 
docnodzenia — zostają one mocą tejże amne 
stji umorzone.

W ubiegiy piątek opuściło więzienia wileń­
skie sporo więźniów.

kozperządzenie z tym kieranuu wydała pro 
ktiratura przy Sądzie Okręgowym, wykonania 
zaś jego dopilnowywali delegowani przez pro 
kuratora Sądu Okręgowego p. Przybylskiego 
podprokuratorzy Klasse, Korkuć, Achmatowicz 
i Dowbor.

Z więzienia na ŁukisAcach zwolniono ogó­
łem 100 osób, zaś z więzienia Stefańskiego—- 
200.

Różnica, jatta uwidocznia się pomiędzy ilo­
ścią zwolnionych więźniów z Łukiszek i z wię 
zienia Stefańskiego, tłumaczy się tem, że i z 
więzieniu Łukiskiri odbywają karę przeważnie 
więźniów długoterminowi.

Więźniów zwalniano grupami po 30 — 40 
osoo.

Większość więźniów zwolnionych z więzień, 
wileńskich stanowią mieszkańcy prowincji.

W tymże dnu delegowani przez prokurato­
ra Przybylskiego podprokuratorowie dokonali 
zwolnienia więźniów objętych ustawą, z wie 
zień w Lidzie, Wiłejce Powiatowej, Oszmianie,

i Święcianach. W każdem z wyszczególnio­
nych miast opuściło więzienie około 150 osób, 
Również wydano telefoniczne rozporządzenie 
do aresztów gminnych celem zwolnienia zgod­
nie z amnestją wszystkich skazanych przez są 
dy grouzkie. p. w.

JUŻ JUTRO ioiugiirjcyju* p-tmjer*
Pierw sitgo  Polskiego Filmu Egrctycinego  
C » ł k o w i c i e  z r e a l i z o w a n y  w A f r y c e  
W rolach g liwnych ni|większe gwiazdy eltramu polskiego

ADAM BRODZISZ, EUGEN. BODO, 
NORA NEY, MARJA BOSO*
I W ITO LD  CONTI.
M u z y k a  H.  W A R S A .

H B L I C  S "W K IN IE

6 ■ m  e c h
Nowo z .łożona Koedukacyjna 4-ro letnia Ś R E D N I A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  

wileńskiego T wa Rjiyjsk iego i p L. Pośplełowcj,. Przyjmuje sapisy na kurs I-szy 
absolwentów szkół p wszechny h i 3 kl. gimnizjum jd  lat l - - i «  — wszysiitich 
wvzaań w kancelar;'. gimn. rosyjski go im f Puszkina cd g 8— 13 i od ’ 7— 19 w. 
Wilno, ul. Mickiew.c.a Nr. 23. Języ- wykładowy polski Dyr« (ja

Dr. med. £M. CHOLEM
UROLOG

Chor. nerek, pęcherza i dróg moczowych 
przeprowadził się na ul. ZA WALNĄ 18 (rug 
Żeligowskiego) tel. 383. Przyjęcia od 12—2 i 

5 - 7
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D-r. mm.

Czesław Czarnowski
Chor. uszu, n os i  i gardła

przeprowadził się
ca ul, Zygmantowską d. 20 lr. 4, telef 17-04

9 9 0 9 9  9 9 0 0 0 9 0 9 0 * 0 * ’ 0 9 0 0 0 0 0 0 0 9

GDZIE NALEŻY NABYĆ LOS 
LOTERII PAŃSTWOWEJ?

Tylko w najszczęśliwszej i największej

W  W i i i l i e  Kolekturze „ U f  H  L 05
Wielka 44, tel. 4-25

o
t i trzy

3 ej . k.
(U „ cz tc iy

4 - ej „ a .  p ięć

Ad. Mickiewicza 10, tel. 13-58
w której w ostilnich loterjjch padły na»tępują:e nększe wygrane: 

zł- 100.003 na Nr. 73313; ZO 000 ra  Nr. 6852?; is.taitu na Nr. 82i58;
10 00n r 9 Nr. 21091; 10.000 na Nr. 86392; 10 OtO na Nr. 88695

i wiele, wiele innych sum.
Z reform ow any p lan  gry 26  ej Loterji przynosi graczom  

niebywałe dotychczas Korzyści: 
W Y G R Y W A J Ą t Y  ^  staw kę w klas

01n j  ” n *
- AJ n w n

Obecna Loterja

z główną wygraną 1.000.000 złotych
z n ic z n ie  p o w ię k sz o n ą  i lo śc ią  w y g ra n y ch  craz premij  
przy n ie  zm ienionej  przytem  cen ie  lo só w ,  która w y n o s i

10 złotych za 1|4 losu
Sianowi p raw dziw e źród ło

szczęścia, fortuny i dobrobytu  
a d la te g o  w zyw am y wszystkich d o  kupna lo s ó w  szczęśc ia  
w n a sz y c h  zaw sze s z c z ę ś l i w y c h  p laców k ach  lo tery jn ych

Miłujmy zwierzęta...
W dzisiejszych czasach miłość jest  

uczuciem budzącern podejrzliwość, j e ­
steśmy sceptyczni i niechętnie wierzy­
my w uczucia bezinteresowne. To .t*ż 
wzruszamy ramionami, gdy nam mówią  
o miłości męża do bogatej żony, a już 
poprostu bezczelnie uśmiechamy się s ły ­
sząc spowiedź podwładnego z wielkiej 
miłości do ukochanego szefa. Życie 
współczesne, życie zmaterjahzowanc, 
niosące z dnia na dzień coraz to nowe 
niespodzianki przewartościowania coraz 
to nowych wartości —  wyplenia z nas
—  stopniowo i metodycznie —  wiarę w 
szczerość, w bezinteresowność uczuć 
ludzkich... I pozostaje nam jedyna bodaj 
dziedzina sentymentu, gdzie człowieka  
można pomówić o ślamazarność, o dzi­
wactwo, o staropanieńskie mazg&jstwo, 
może o jeszcze gorsze rzeczy, tylko me 
o brak szczerości.. Tą dziedziną jest mi­
łość  do zwierząt.

Miłośnik zwierząt czyli animaloiil nie 
może być posądzony o brak s z c z e r D c 1' 
uczuć. Bo przecież pies nie ugryzie cię  
za to, że mu nie rzucisz kromki chleba,
—  kot nie podrapie cię za odmówienie  
mu spodka mleka, —  wróbel nie w y d z io ­
bie ci oczu, gdy mu me ciśniesz okm -  
szyn ze stołu. Dobroć dla zwierząt jest 
wzorem czystej filantropji, tak czystej i 
tak bezinteresownej, że wobec niej musi 
ustąpić najzacieklejsza podejrzliwość. 
Miłość zwierząt staje się poniekąd pro­
bierzem wartości moralnej człowieka, u- 
dowodniającej ad oculos nadprzyrodzo­
ne pierwiastki etyki, kruszącej podstawy  
wygodnej, z muizyriska cynicznej „utyli­
tarnej teorji moralności",.

Tak! Miłość zwierząt jest wprost 
proporcjonalna do wartości wewnętiznej  
człowieka. I wcale nie dlatego, że cho­
dzi tu o stworzenia bezbronne, skazane 
na symbiozę wieczystą z okrutnym, e g o ­
istycznym i silnym „panem stworze­
nia1 1 —  Miłość „poniżonych i pokrzyw­
dzonych" jest bezwątpienia uczuciem  
dość ładnem, filantropijnie ckliwem . 
Ale społecznie rzecz biorąc miłość ta;<a 
jest czemś przeraźliwie Diernem, może 
nawet —  negatywnem zjawiskiem jest 
każda ślamazarność, każde mazgajstwo, 
każda staropameńska łezka filantropijna.. 
W ięc w czemże tkwi społeczny walor 
ukochania zwierząt? —  W tem. że jest 
ono tylko częścią miłości Przyrody, o 
której takie nieśmiertelne słow a w y p i­
sał s.p. W eyssenhoff: „dzika z punktu 
widzenia kultury ludzkiej, a mądrzejsza 
od wszelkich dzieł ludzkich".

Miłość zwieiząt jest kultem Przyrody 
żywej.

*  *  *

Stare, zahartowane w ogniu mstorji, 
kultury p ie lęgnują  w sobie i rozwijają 
wrodzoną miłość przyrody żywej. Podo­
bno pierwszem pytaniem, jakie rzuca 
Anglik przyjeżdżając d o  raz pierwszy do 
większego miasta, jest —  Czy macie o-  
gród zoologiczny? I pierwsze kroki kie­
ruje nie dn muzeum, lecz do ulubionego  
„żoo" , bez którego Anglik nie może się 
obejść, jak my nie możemy się obejść  
bez kina, lub kawiarni. Skrzynki dla pta­
ków w  parkach i lasach, paśniki dla sa­
ren, remizy dla kuropatw, ba —  w spa­
niałe parki natury, gdzie na szosach groź 
ne niedźwiedzie zatrzymują auto, by do­

stać swój obligatoryjny haracz czekola­
dy, lub „keksu —  to są rzeczy na dal­
szym i bliższym zachodzie dawno zna­
ne, dawno urządzone, niemal codzienne 
A u nas?

U nas codziennym widokiem na w io­
snę na przedmieściach jest kamienowa­
nie „dla rozrywki" przez bandę zdzicza­
łych „żulików" nielotnego gawrona, któ- 
ry wypadł z gniazda. U nas przecho­
dzień o wyglądzie inteligenta z satysfa­
kcją przytknie kotowi w nos dymiącym  
niedopałkiem papierosa. U nas —  tu pod 
Wilnem, przed paru tygodniami rozbe­
stwiona gromada poczciwych „wileń­
skich" kmiotków ze wsi Szwedy, gminy 
rzeszańskiej (warto te rzeczy utrwaiić 
na wieczną rzeczy pamiątkę!) zapędzi­
ła do jeziora zbłąkanego łosia i o t o ­
czyw szy go łódkami, zatłukła kamienia­
mi i kijami....

* * *
Jak się rzekło —  dla Anglika mikrą 

kultury większego miasta nie są bruki i 
kanalizacje —  przeszłość i tradycje m u­
zea i pamiątki kamienne.. Dla Anglika 
kulturę miasta stanowi: istnienie, urzą­
dzenie i frekwencja ogrodu zoologicz­
nego. Przesada? Może. W szelka prze­
sada ma tę dobrą stronę, że pewne i / e -  
czy niedoceniane i zaniedbane podkre­
śla i uplastycznia Osobiście nie rozu­
miem większego miasta, miasta uniwer­
syteckiego miasta, mającego aspiracje 
„kulturalne" —  bez ogrodu zoologiczne­
go 1 —  Dlaczego? O, nie tylko dlatego, 
że zoolog, choćby narazie skromny i 
prowizoryczny (jak zresztą tyle rzeczy  
w Polsce!)  jest radością dzieci i rozryw 
ką starszych! Nawet nie tylko z tej ra­
cji, ze zoolog, lub mówmy prościej - -  
zwierzyniec, to jedyna racjonalna szkoła  
przyrody żyw ej! I nawet nie z tego po­
wodu, że my. wilnianie, powinniśmy się

Sensacyjna afera samochodowa 
na Polesiu

BR ZEŚĆ . W  lawiąŁikti z  s y s te m a tj  czne- 
mii -kradzieżami,, popełn ianym i od d łuższego  
czasu z m a g az y n ó w  9 Dyoiniu S am jc h o d o - 
iweg-o w  B rześc iu , aireisiztbwa'ny zo s ta ł W>Ła- 
dyi-faw Doliner, 'za trudniam y ja k o  uczeń -w 
w aT ^ziatadh  -techn.-czinyeh tego  D yonu. —  
Dolnetr do k ra d z ie ż y  -prizyizmał s ię , o raz  -zło­
ży ł re w e la c y jn e  zem ainm , o b c iąża jące  z n a ­
n ego  w  szerok ich  k o łach  kolonijni ro sy jt.k ie j 
n a  P o lesiu  KisłowsikiLego A lefcsamdira, w ła ­
śc ic ie la  f irm y  sam iocnodow ej „A u to  P o le ­
s ie " , k tó r y  -za ibeizcem n ab y w a ł oid Polnemu 
sk rad z io n e  -cizęscii 'sam ochodow e. Bodcaaa 
re w iz ji p rzep ro w ad zo n e j u Eiislowisikiego, 
u ja w n io n o  liczne p rzed m io ty , pochcdząee 
z  k rad z ieży , w obec czego  K-Wtoiwskiego 
■wraz a  D o lnerem  osadizooo w  w ięz ien iu .

K red y to w ej W ojew ódzk iego  K o m ite tu  do 
S p raw  F in a n so w o  -  R o lnych , pośw iecone 
omów Leniu komsetkwiemeyj, ja k ie  pow inm y- 
*by wymifentąć z faik tu  obn iżen ia  s to p y  d y s­
k o n to w e j p rzez  B a n k  P o lsk i, n a s tę p n ie  
w aru n k ó w  -spła|t-y k re d y tu  bodom lanego , o- 
plait p o b ie ra n y ch  przez b a n k i p rzy  p ro te ś ­
c ie  w eksli1 i  k i lk u  in n y c h  spraw .

W  zw iązku  z  p ie rw sz ą  s p r a w ą  K om i­
s ja  P o d a tk o w a  u c h w a liła  k ilk a  w niosków , 
s tw ie rd z a ją c y c h  kor.ręczność o d p o w ied n ie­
g o  obniżenia ' s to p y  ipirocemtowej p o b ie ra n e j 
p rzez  inne  b a n k i, o raz  po trzebę u s ta le n ia  
p rzez  C e n tra lę  K o m ite tu  db  S p r a w F in a u -  
sow-o -  R o lnych  p ew n y ch  m e to d  p o stę p o w a  
n ia , um ożliw ia.jąicyeh re a liz a c ję  'pow yższe­
go posliu łatu .

U chw ały  pow zię te  w  sp ra w ie  k red y tó w  
hodow lanych  i  -opłat -przy p ro te śc ie  w ek sli 
zm ie rza ły  do  zm n ie jsze n ia  ciężarów,, c ią ­
żących  z te g o  ty tu łu  n a  d łu żn ik ach .

P o n a d to  ro z w a ż a n a  b y ła  isp raw a p rze­
ję c ia  p rzez  B a n k  R olny  zad łu żan ia  d ro b n e ­
g o  ro ln ic  tw a  w B a n k u  Zdjmsikim. W y m ie­
n ione  b a n k i m a ją  w  te j  s p ra w ie  p o ro zu ­
m ieć s ię , ce lem  -zebrania od,,ioś,nego- mn-ter- 
jfciku i opracow ania: -konkre tnych  wmio-sków 
k tó re  ,na-s|f-ępm;e b ęo ą  rioizpatrzome n a  je d ­
n am  a  posiedzeń  K om isji. •

W y r $ K  w  -n r« ccs9e  c  p r z e m y t
W SZYSCY OSKARŻENI

W dniu wczorajszym zapadł wyrok w pro­
cesie Strakuna. Ogłoszenie wyronu zapowie­
dziano na godzinę 12-rą w poiuanie, na długo 
jednak przedtem zarówno kuiuary, sądowe, jak 
i sala posiedzeń zapełniły się szczelnie Publi­
cznością Jak okiem sięgnąć, formalne thimy, w 
tem gios przedstawicieli branży kupieckiej z 
ul. Niemieckiej, Rudnickiej itp,

Z ust do ust przechodzi pytanie — skaża 
czy nie skażą, a jeżeli tak, to jaki może być 
najwyższy wymiar kary?

Na wszystkich twarzach wyczuwa się kolo­
salne zainteresowanie aż wreszcie nadchodź, 
kulminacyjny punkt, gdy rozlega się dzwonek 
i miejsca za zielonym stołem zajmuje sąd.

Przewodniczący sęazia Kryczyński rozpo 
czyna odczytywanie wyroku, jeszcze raz obec 
ni mają możność usłyszenia wszystkich szcze­
gółów aktu oskarżenia, by dopiero po awuozie 
stu minutach usłyszeć, iż .nocą wyroku wszy­
scy oskarżeni to zn. Stiakun, Da jon, Wileń- 
czyk, Wiszniewski, Więsławski i Ettingin zo­
stają całkowicie uniewinnieni.

ZOSTALI UNIEWINNIENI

W tem miejscu wśród publiczności rozlega 
się przeraźliwy krzyk kobiecy. To żona czy 
krewna któregoś z uniewinnionych dostaje na 
gle poa wpływem radości ataku nerwowego.

Prędko jednak spokój zostaje przywrócony 
i przewodniczący uzupełnia wyrok odczyta­
niem sentencji.

Wynika z niej, że sąd doszedł ao przeko­
nania, iż wina oskarżonych nie została pod­
czas przewodu sądowego udowodniona. Naj­
ważniejsi świadkowie oskarżenia, a w tem 
zmarły inspektor celny Mańkowski i Szeskir.o 
wie nie z.taleźli w  swych zeznaniach u sądu 
wiary.

Tak samo nie wiadome jest sądowi, jakie­
go właściwie rodzaju towary były przemycane 
do Polski i czy wogóle zdołały one przekro­
czyć granicę.

W ten sposób zakończył się głośny proces 
o przemyt. Sieaem ani gorączkowej rozprawy 
niebywałego napięcia, rozmaitych komentarzy i 
przypuszczeń znalazło wreszcie epilog we wczo 
rajszyrr. wyroku p. w.

F a ł s z e r ? "  p i e n i ę d z y
Bezrobotny stolarz Piotr Tcrećko w porozu­

mieniu z kowalem Adamem Miśniewiczem zain. 
we wsi Chojuiaki gm. Wiszniewskiej założy) 
warsztaeik fatszywycn monet. Na sfinansowa­
nie „fabryczki" Terećko sprzedał dwie szafy, 
za» Miśniewicz nieco starego żelaziwa i na­
rzędzi kowalskich.

Fałszerze puścili w ooieg najpierw 50 gr„ 
a gdy je zaołati zbyć, poczęli tabrykowac nio- 
sztuk fałszywych 2-i 1-złotówek.

Przy zakupie ubrania i bulów u kupca Men 
aelscna w Wiszniewie obu fałszerzy aresztowa 
no. W czasie rewizji znaleziono przy nicn 50 
sztuk fałszywych 2i 1-złotówek.

żiadj-omii e  po-d Sioium-a p iszą , z a p ra sz a ją c  
n a  Wsizywtikich ŚwięrLyicih: , p r z y jd ź .  J e s t  
'O toopne Płotlo', a le  -mamy w  dom u ita-izy yo - 
yo, c c z w arte  .sprow adza m ie jscow y  tosiądz 
p roboszcz". Nat-omi-a-ŚL kolo  Wann.:'a*r k r ą ­
ż ą  Liyilko legendy, a p e ty t  zaiostrzująee. 
T a m te js i  z n a jo m i ró w n ież  z a p ra s z a ją  na 
św ię ta , a le  p is z ą , „n iech  p a n  p rzyw iez ie  
m im  fio yo-yio. Poaouino je s t  już  w  W ilnie. 
A le  koiriieciznie".

W ięc -w ybrałem  s ię  na, kupno  yo-yo . 
S ą ulwa źródlfa w  W iln ie — uświadcz-o-no .mi. 
J e s t  Ig re k  S Ikis. Ig re k  —  m ó w ią  —  m-;. 
yo-j"o Cięższe T-o -wielka za-leta-. A le u  Ik:-a 
dw a 'krążki sk ła d a ją c e  s ię  rta. yo -yo  s ą  ,u- 
mieisziez-on-e -bliżej siebie-, C iaśniej. P-r-zez- t.o 
szmuireik lep ie j c ią g n ie 1!. — Pi sizedłttn  d-o 
Ig re k a . S zn u rek  m ogę zaw sze zm ienić na 
girublsizj i- będzie te n  sam  re z u lta t , -Ludniej 
zaś p rz y jd z ie  m i -zbyft lekk ie  y o -y o  'obcią­
żać  -np. ol-owięm, A  tu  je s t  i ta n ie j  bo 65 
g ro sz y  -zam iast 80.

U Igrek-a za-ytałem dlwóch sz tu b a k ó \ . , 
nie-co zaw stydzonych  k u p ow an iem  ta k  
„d z iec in n e j"  -anbawy (d la  -niepoznaki t a r ­
gow ali fo o tb a ll - k tó ż  je d n a k  w id zia ł k u p o ­
w ać  foolbal-l w  p a ź d z ie rn ik u !)  poza-tem 
nrofe-so-ra -bynajm niej -zresztą n ie  lite ra-tu - 
-ny i ra d c ę  w-ojewódiztw.a, P ro fe so r , jak o  
baida-cz -o-lśniony pi zedziw nym  w y n a la z ­
kiem , a ja-kc psdag-o.jr u le g a ją c y  im p e ra ty ­
w ow i -niesi-em-a k a g a ń c a  oświa+y, począł 
minie ksz ta łc ić .

WidzL 'P an  —  o! P ę tla  s z n u rk a  na 
środkow ym  p a lcu . P a n  putszcza yo-yo. Y o- 
ją tk o  s p a d a  n a  dół. P rzyciąga-i ie  ziem ., 
N-ewfan, oaim ieta pa,n? I  i-era-z ca ła  ta je m ­
n ic a ..."

„ J a k u , pr-ofeoiorze?"
JZainim  sz n u re k  zupeSmie s ię  rozw in ie  

i  w ypręży  w śkutek  z la ty w a n ia  y o -y o  w  dół 
— podciągnąć d o  g ó ry ! K-rótlkii, n ie  gw ał­
to w n y  m ich. P o w in n a  w róc ić  da ręki... Źl-e! 
('w ypuszczone yo-y-o podskoczy ło  t-yiko ja k  
leciw y k a r a ś  w  s ta w k u ) . Jeszcze  r a z !  N a­
w inąłem , w yi/U ścitem . R e z u lta t tryl n ieco  
'lepszy: y-o-yo przebyło  polow e p o w ro tn e j 
dirogr.

To- jeszcze, n ic  n ie  jesm —  o są d z ił p ro fe ­
s o r  To -pain m u s i tren o w a ć , ,to ta k  ła tw e  
mde -ildzi-e. T o jesit p a n ie  sztuka-. (Y o-j-o  p ro  
fes-m skie la ta ło  ty m czasem  ja k  o p ę tan e  od 
rę k i p ro fe so ra  w d ó ł) . To -co j a  -robię, to  
ta k ż e  jeszcze n-ic. J a  puszczami w  k ie ru n k u  
p ionow ym , w  -dół. A ie w idzia łem  w czo ra j 
u  zifio-n-e.go S z tra lla  ta k ie g o  co puszcza ł 
y o -y o  p-ozi-om-o, -przed s ieb ie . T o  dop ie ro  
sz tu k a !  T-ak ja k b y  p r ę t  p rzed  sobą trz y ­
m a ł:  i i,iie tu  p rz y c ią g a n ie  z iem sk ie  m e 
pomogło-. W p ro s t fenom enalne . O czyw -s- 
c ie  żyd' p a n ie  —  k o ń czy ł 'p rofesor. Może 
n a w e t k o m u n is ta ...

Y o-yo  mblamchoi-ijr.ie zwoLa-ilo tem pa.
O czyw iście —  kończy,r p m te so r . 3, k-zeż 

n a w e t m og ło  być in a c z e j?  Z do lny  i o b ro t­
n y  n aró d . I  n a  te m  p o lu  n a s  b iją .

P oczą ł te d y  tren o w a ć  ze w zm ożoną 
p a s ją . X -o.
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P0LS2 ŻMUD tLEKlROTECnY
E L E K T R O F O R

inż. S. KUBILUS
Nowoczesn* stacja ładowania a.umulaio* 

rów (dostawa bezpłatna) 
Instancje siły, światła raaja. 
Wykonanie pierwszorzędne.

W iln o ,  P o z n a ń s k a  2, róg W ile ń sk ia ) ,  
U l  14 26 P r z y s l .  autofa I. Nr. 2 Ma*. 

P o h u la n k a  — P o z n a ń s k a .
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K A P E L U S Z E
czapki, berety 1.50 
Najwyższe gatunki

M I Ć S Z K O W 5 K I
W ilno, M ickiew icza 22

W spółczesna technika wykryła te­
go o t o  p o t w o r k a ,  z w a n e g o

„P r ą a o ż  e r c ą“
Jest to pasożyt- którego nabywacie 
bezwiednie wraz z każdą kupioną 
przez Was t. zw „tanią11 żarówką. 
„Prądożerca11 tkwi w nich, opycha 
się  prądem, pożera zatem W asze 
p eniądze, nie dając wzamian za to 
bynajmniej w iecej światła. Najnowsze 
zdobycze techniki wykryły „prądo- 
że;cą“ i znalazły natychmiast sposób  
zniszczenia go. Żarówki Phil.psa są  
naprawdę tanie, różniąc się  od tak 
zwanych „tanich11, tem, że zużywają 
niewspółmiernie mniejsze ilości prądu.

Dr. Krzemlańskl
Choroby wewnętrzne spec. Ż ołądka  
i Jelit przjjmnje od 12 — 2 i 4 — 6 

K w ia to w a  7, te l .  14-25

ŹńRCWK̂ T PHILIPSA
V -

CHROMI WASZE O C Z Y  ,  DBA £> W A S Z A  K IŁ 3Z E N

wstydzić, za takie miasta, jak Leszno, 
Częstochowa, Grodno zdystansowały, 
nas w budowie i rozwoju zoologów! (O  
zoologach —  warszawskim i poznań­
skim, rzecz prosta, nic m ów ię!) .  Olbrzy­
mie społeczne znaczenie ogrodu zoologi­
cznego dla większych miast tkwi gdzie­
indziej! Zoolog w większem skupieniu lu 
dzi, oderwanych fatalną siłą losu od 
Przyrody, a tęskniących za tą Przyrodą, 
to —  oaza dla ustawicznie szarpanych 
w  kołowrocie trosk codziennych nerwów  
mieszczucha; to —  obok zieleńców i 
parków, których nawiasem mówiąc, też 
mamy skandalicznie mało, prawdziwe  
wytchnienie zarowno po pracy, jak i po 
wątpliwych „rozrywkach ‘ w  zadymio­
nych knajpach i nieprzewietrzanych  
kintopach; to —  pomost pomiędzy rze­
czywistością, a egzotyczną fantazją prąż 
kowanych tygrysów, płowych pum, n- 
ciesznych małp, filozoficznych wielbłą­
dów, łzawookich jeleni, wrzaskliwo-ko-  
lorowych papug...

Jakiś niezwykły, instynktowny, od­
ważyłbym się rzec: —  mistyczny pier­
wiastek spoczyw a na dnie miłości czto- 
uóeka do zwierząt dzikich.. Stojąc przed 
klatką jakiegoś ocelota, czy nawet 
wprost —  lisa odczuwamy coś więcej, 
niż zwyczajne zaciekawienie jakie budzi 
piękność futerka, lub zgrabność ruchów  
Oto wyobraźnia nasza przebiega dzie­
siątki tysięcy lat dziejów9 cywilizacji, któ­
ra kudłatego praojca —  jaskiniowca zmie 
niła w  zblazowanego dżentelmena, p o ­
dróżującego samolotem Od jaskini —  do 
drapacza etimur. Od kamiennego noża do 
stalowej żyletki I tylko lis się nie zmie­
nił. Pozostał po dziś dzień takim, jńkmi 
był za Ezopa, ze swym tajemniczym, nie­
znanym, tak dalekim a tak bliskim czło­
wieka światem duszy zwuerzęcej...

Miłujmy zwierzęta! Budujmy ogród 
zoologiczny!

A niejeden z czytelników zdziwi się 
zapewne, gdy mu powiemy, że ogrodu 
zoologicznego w Wilnie tworzyć nie trze 
ba, bo już istnieje. Tak, istnieje: —  na 
rogu Zawalnej i M. Pohulanki.... Mały 
to jeszcze, skromny zoolog, raczej zwie­
rzyniec utworzony przy Miejskiej Szkol­
nej pracowni przyrodniczej dla użytku 
szkół —  obok ogrodu botanicznego i 
muzeum przyrodniczego. Zwierzyniec ten 
liczy zaledwie niepełną setkę okazów  
fauny, przeważnie krajowej. Początek  
więc dopiero! Ale nie lekceważmy po­
czątków. Takież prawdę początki przed 
kilku laty zmieniły się dziś w W arsza­
w a  —  dzięki wysiłkom miasta, ludzi 
nauki, i miłośników zwierząt —  w  ol­
brzymi, europejski, z rozmachem rosną­
cy -oo log  na Pradze. Zwierzyniec wileń ­
ski —  to dopiero zarodek przyszłego  
zoologu, mający zarówno wspaniale per­
spektywy rozwoju, zarówno dzięki ener- 
gji dyrektora Pracowni Prz>rodniczej p 
Dm ochowskiego, jak i wskutek możli­
w ości terenowycn m. Wilna. Embrjon 
zoologu może —  po przełamaniu pie iw -  
szych trudności organizacyjnych —  prze 
istoczyć się w p iaw dziw y ogród zoolo­
giczny (na Żakrecie?) —  wspaniałą  
placówkę miejską —  samowystarczalną  
—  odwiedzaną przez setki i tysiące  
osób dziennie.

A nieubłagana kompresja (b. ładny 
wyraz) budżetu miejskiego sprawia, że 
nawet temu embrjonuwi zoologu grozi 
zagłada Zagładzie tej postara się zapo­
biec T ow arzystw o przyjaciół ogrodu zo ­
o logicznego w  W ilnie, niedawno utwo­
rzone pod hasłami: —  mdujmy zwierzę­
ta. twórzmy w Wilnie zoolog, ratujmy 
zmierzyniec w ileńsk i!

Czytelnik może się żachnie. Czy w o-  
becnych podłych czasach niema większe­
go kłopotu, mż tworzenie zoologu? Czy 
biedne, wtłoczone w sławetny „worek", 
robiące bokami Wilno nie ma już dziś 
nadmiaru wszelkiego rodzaiu lig, tow a­
rzystw i zrzeszeń, by je uszczęśliwiać  
jeszcze., towarzystwem przyjaciół ogrotu  
zoologicznego?.. Do licha!—  uspołeczni-.) 
ny wilnianin padnie w tym wyśc i ju pra­
cy społecznej! Dajcie nam choć miesiąc 
żyć spokojnie! Choć jeden, jedyny m ie­
siąc niech będzie wolny od narodzin „u *- 
wej placówki społecznej"...

Zapewne... są rzeczy konieczne, są 
rzeczy tylko potrzebne, są wreszcie rze­
czy luksusowe.. Może więc ten wasz zoo­
log jest też luksusowym kręćkiem społe­
cznym - - nie na czasie?...

Kto wie?... Odbiegliśmy od natury, 
zamknęliśmy się w  smrodliwych i za­
dymionych murach. Oddaliliśmy się od 
piękna żywej przyrody: zachwyt nad
purpurą zorzy zachodn.ej, lub nad uro­
dą stworzeń dzikich gotowiśm y poczytać 
za snobizm. Zerwaliśmy więzy ; przyro­
dą: nerwy nasze są znużone, albo zgo?  
rączkowane, w  każdym razie — przytę­
pione. I zatraciliśmy z tej tacji rrtiarę 
rzeczy: —  wyolbrzymiamy znaczenie 
rzeczy podrzędnych, zapominam) o naj­
ważniejszych. W  dzisiejszych, jakże suw  
tnych czasach nawiązanie „utraconych 
kontaktów" człowieka z przyroda jest 
dla ratowania zatrutej dzisieiszością psy-  
cnoiogji społecznej problemem ważnym, 
b. ważnym...

Dlatego też wołamy: miłujmy zw ie­
rzęta!

Micnał K. Paw likow ski

< !* * * ?!•
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ li.S .B , W  WILNIE

Z DNIA 29 PAŹDZIERNIKA 
Ciśnienie średnie: 752.
Temperatura średni?: + 6 .
TertpcTatura najwyższa: + 7 .
TemK erat ura najniższa: + 5
U p a u .------
W iatr: południowy.
Tenuencja spadeic.
Uwagi- mgia i deszcz

PRUGNOZA POGODY P.I.M.-a 
na dzień dzisiejszy:

Naogc> pochmurno i mglisto z drobner.ii 
opadami — Chłodno. — Temperatura w cią 
ga dnia do 6  stopni — Słabo wiatry wscaod 
nie—pożmej umiarkowane północno - wschód 
nie,

MIEJSKA

  P IĄ T Y  ŁA W N IK  —  W e m o r e k
TPTgc.jriin.ne w środę zbierze siię komiwaift! sem- 
(o r« r Rady M iejskiej w  celu om ówienia  

-jytnaicji, w yw ołanej w niosk iem  o powala­
nie nowego -ławniku n a  m iejsce p. Łoiku- 
ctewokiego-K onw eni; sen  jorowi będzie m .ał 
n a  ceX— uzgodric siamowisuCa ugrupow ań  
radzieckich przed jpłemum R ady, Które w y­
m oczone jee)Ł na rajuniżsizy ctswiartak.

—  STRAŻ O G N IO W A , j a k  n o to w a liś ­
my, iw d n .u  28 bm . m ia ło  s ię  o d b y ć  .posie­
dzenie są d u  d y sc y p lin a rn e g o  w  sp raw ie  
m e rraswnęgo p o b ie ra n ia  o p ła t tpcki&z istriaż 
o g n io w ą  za  legam zację g aśn ic  p rzeciw po­
żarow ych .

Z  pow odu n ag ieg o  za s ła b n ię c ia  tozlomlka 
sądu p. R utkow sk iego , ijzasiiedzeiiaie od.ro- 
czoiu. do  pon .edE iu lku . Jednocześn ie  w a k ta  

^  ózue s ą d u  z a jd ą  zmiiiauy gdyż n a  miejisce 
uy jezdża  jącego  n a  se s ję  se jm o w ą posła 
BrokuW akiego, w e jd z ie  p. Dziewidkii.

_  Wykroczenia przemysłowe. — Od 1 -go 
kw.ctnia do 1-go października wydział przer.y 
słowy magistratu sporządził 1300 protokołów 
za różne wykroczenia przeciwko ustawie prze 
myślowej. Nierejestrujących się handlują­
cych bez. zezwoleń było wśród pociągniętych 
do odpowiedzialności najwięcej.

— Asfalt na Antokolu. — Na ul. Przejazd 
koło nowowybudowanych domów magistrat u- 
sozy asfaltowe podjazdy.

AKADEMICKA
— Walne zgiuinadzenie Wojewódzkiego 

komitetu Pomocy Młodzieży Akademickiej. — 
Prezydjum Wojewódzkiego Komitetu Wileń­
skiego Pomocy Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej podaje do ogólnej, wiadomość: swych 
członków, że w sobotę dnia 5 listopada 19,>2 
•"oku o godz. 17 min. 30 w Wielkiej Sali Kon 
ferencyjnej wileńskiego Urzędu W ojewódzki5- 
go odbędzie się zwyczajne walne zgromadzana 
izłonków Wojewódzkiego Komitetu Wileńskie 
go Komitetu Wojewódzkiego Pomocy Polska; 
Młodzieży Akademickiej. W wypadku nieur.j 
scią Zgromadzenia w powyższym terminie do 
skutku z powodu braku ąuorum, zgromadzenie 
w orugim termmie prawomocne bez względu 
na iłoś.' przybyłych odbędzie się w tymże dn u
0 godz 18.

Porządek dzienny zgromadzenia. — 1) za ­
gajenie 2) wybór prezydium zgrontadzei i», 
3) sprawozdanie z działalności Wydziału W y­
konawczego Komitetu za rok 1931-32:, —a) 
sprawozdanie ogólne i b) sprawozdanie kaso 
we 4) sprawozdanie komisji rewizj |nej, 5) d> 
skusja nad sprawozdaniami; 6) reterat p.t. — 
„Cel i zadania Tygodnia Akademika", 7) za­
twierdzenie budżetu Komitetu na rok 1932-33, 
8) wnioski Wydziału Wykonawczego, 9 ) wtó- 
ne wnioski.

Na zebranie powyższe zapowiedział swój 
przyjazd prezes Rady Naczelnej Pomocy M 'j- 
dzieży Akademickiej p marszałek Senatu W ła­
dysław Kaezkiewicz.

— Zebranie „Koła Polonistów" nauczycieli 
szkół średnich odbędzie się dnia 4 listopad;. 
1562 roku o godzinie 19,30 w  gimnazjum par- 
stwowem im. E. Orzeszkowej w Wilnie.

Na porządku dziennym:
„Aktualizacja w nauczaniu języka polskipg j“ 

a) w klasach młodszych: kol. Masiejewska; i 
u i 1 klasach starszych kol. Achrtmowiczowa
1 kol. Stabuiska - Przybytkowa.

—  D O R O Z U M IE N IE  A K ADEM ICKICH 
K A T O L IC K IC H  STO W A R ZY SZEŃ . —  
W s w ę ic  C h ry s tu s a  K ró la  ftj. 30 bm uir.zą- 
<faa w tsadi Ogniska A kadem ick iego  o jroda. 
14 A kadem  ję  ku  J e g o  czci.

P ro g ra m  za w ie ra : 1) zag ajen ie , 2) od 
czyi, 3> ch ó r ak ad em ick i, 4 ) śp iew  solow y. 
5 j d ek lam acje . — K oleżanki ,i koledzy 
-stawcie s ię  jaknajticzm iej!

— O G °L N O  P O L S K I ZJIA1ZD KÓŁ C H E  
M1CZNYCH STU D EN TÓ W  'SZK Ó L AKA­
DEM IC K IC H  W  W IL N IE  —  W dum  30 
bm. o godiz. 11 irano n a s tą p i o tw a rc ie  D o- 
m cznego  V in  Zjazidu A kadem ick ich  Kól 
Chem icznych w  S ali Snjadieckieh U SB .

U roczysto ść  in a u g u ra cy jn a , zo s tan ie  
poprzedzania M szą św w  k a p licy  M atk i 
^osfciiej O stro b ram sk a  ej o  godż. 9 ra n o .

N a  z jaz d  p rz y b y w a ją  d e leg a c i w szy s t-  
k ic n  W.yżsizych Uczeiini p o lsk ich : W a rsz a ­
wy —  P o fe ec h n Jk r I U n iw ersy te t, Lwów— 
P ałneclitn ika i  U n iw e rsy te t, Kraków- -— 
U niw ersy te t. P o zn ań  — U n iw e rsy te t, 
G dańsk  — P óliteciim ika.

W  izwtązku z p o w y ższą  u ro czy sto śc ią  
K o lo  C hem ików  zaprasza , tą  d ro g ą  ®a in ­
a u g u ra c ję  Z ja zd u  wszystjkiicń akadem ików

sy m p a ty k ó w  K o ła .
ZEBRANIA I ODCZYTY

— /eoranit Rady Izby Rzemieślniczej. —  
W  anic 2" października rb. odbyło się plenarne 
zebranie Rady Izby Rzemieślniczej w Wilnie w 
i b t mości naczelnika Wydziału Przemysłowego 
Wil. Urzędu Wojewódzkiego p. Hajdukiewicza 
Władysława, instruktora korpuracyj przemys­
łowych p. Stanisława Paczyńskiego oraz 11 
radnych Izby.

Przewodniczył obradom prezydent Izby p>. 
Władysław SzumansKi. Po odczytaniu proto- 
kuiu poptrzedmego zebrania dyrektor Izby p. 
Młynarczyk wygłosił sprawozdanie ze stanu 
prac Izby za ubiegły okres. Do ważniejszych 
prac Izby należało uporządkowanie statystyki 
samoistnych rzemieślników, powołanie komisji 
podatkowej,, która współpracuje z Izbą Skarbo 
wą, powołanie komisji do ochrony produrcji 
szewskiej, powołanie komisji do ulepszenia su 
iowca skórzanego, prace organizacyjne w sró l

Cechów i organizacji rzem., przeprowadzanie 
egzaminów mistrzowskich i czeladniczych, o- 
raz sprawy kredytowe.

W wyniku dyskusji na wniosek radnego p. 
M. Oszurki Rada Izby udzieliła podziękowania 
zarządowi za pracę i obronę interesów rze­
miosła.

Następnie dyrektor Izby zreferował prelinń 
narz budżetowy na r. 1933, zamknięty w do­
chodach i wydatkach globalną sumą złotyen 
68942, czyli o 30 proc. mniejszą w porównani;^ 
do roku bieżącego.

Rada Izby preliminarz budżetowy uznała za 
realny i zatwierdziła bez poprawek.

W końcu na wniosek wiceprezydenta^ Izby 
p. Łazarza Kruka postanowiono poczynić sta­
rania w Wojewódzkim Komuecie do spraw 
Bezrobocia, by rzemieślnicy bezrobotni, żarów 
no jtracownicy , jak . właściciele warsztatów 
mogliby korzystać z pomocy tego Komitetu

_  T-wo Mandolinistów .Kaskada" zwołuje 
czynnych i wspierających członków T-wa na 
walne zgromadzenie, które odbędzie się w dał 
31 października rb. o godzinie 19 w lokalu 
vdasnvm przy ulicy 3-go Maja nr. 15 m. 10 
(w ( iście z ul. Filipa). Przybycie obowiązkowe

RóZNE
 O T W A R C IE  N O W E  J  i W Y STA W Y

JÓ Z E F A  HO-RYDA, —  D ziś  o  fodte. 12.30 
w &a'łomach K a sy n a  G arn izonow ego n a ­
s tą p i  o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  m o n u ­
m en ta ln eg o 1, pejzażow ego, p o r tre to w e g o  i 
ry su n k u  zn ak o m iteg o  m aiarza , Jo zefa  H o ry  
da. N a całość w y s ta w y  złożą s ię  Tiicizme pi a  
c-e o s ta tn ie g o  rolkłu, w  tej; liczbie i fre sk i, 
którem u cen iony  arty sta :, n a  zam ó w ien ie  
z a rz ą d u  K a sy n a , ozdobił wieliką sa lę  r e p r e ­
z e n ta c y jn ą , O pięikiirych tych  freskach , z a ­
m ieszcza liśm y sw o jeg o  czasu  k ro -k ie  s p ta -  
wazdiajnta.

— Gospodarka kasy fryzjerów. — Zapo­
wiadana przez nas lustracja gospodarki cechów 
rzemieślniczych ujawniła liczne nieprawidłowo­
ści w kasie samopomocy cechu fryzjerów — 
żydów.

Zarząd kasy został zawieszony w czynnoś­
ciach. Lustracje cechów, jak w.adomo, przepro 
wadza miejski wydział przemysłowy

— Bezrobocie. — Liczba pozostających 
bez pracy na terenie miasta wynosi obecnie 
5549 osób. W ostatnim tygodniu bezrobocie 
wzrosło o 30 osób.

—  Syruacja w handlu. — W miesiącu jiaź- 
azierniku zlikwidowało się w mieście 12 przed­
siębiorstw, nowych powstało 16.

Liczby te wcale nie świadczą, by sytuacia 
w handlu lokalnym uległa polepszeniu, bowiem 
nowe sklepy mają charakter wyłącznie sezono­
wy. Są to przeważnie sklepiki obliczone na de 
taliczną sprzedaż węgla i drzewa.

— T O W . PA Ń  M IŁ O S IE R D Z IA  Ś\V. 
W IN C E N T E G O  A  PA U LO , k o n fe re n c ja  V 
ji XI X,  sp rzedaw ać bedą w  taliach 1 i 2 l i­
s to p a d a  w k io sk u  ma c m en ta rz u  Rossa., 
św ieczki' i fc ir tk i ma groiby. D ochód p rz e ­
in a c z o n y  ma najb-adlniejiazyich, izasrlających 
w  opiece To w. P a d  M iłosierdzia P ro s im .; 
S zanow ną P T . P ub liczność o  poparcie.

Tow . P ań  M i {osierdzia św .
W in cen teg o  a Paulo.

— „D A N C IN G " NA F U N D U SZ  K O LO ­
N IA L N Y . —  W  d n iu  31 bm . L iga Momsika 
i  Koi,oinj:a:J.na urządza, w  oundeirni B. Sztmal- 
la  (ró g  ift. M ick iew icza  i T a ta r s k ie j1) D an ­
cing, docnód’ z k to rego  przezinaiazoniy je s t  
ca łk o  wicie n a  „F u n d u sz  K o ło n ja ln y "  L ig i 
M orsk ie j i Kolomjalmej.

TEATR i m u z y k a
— Teatr Pohulanka daje dziś w niedzielę 

30 bm. o godz. 8-ej wiecz. czarującą bajkę— 
misterjum Maeterlicka „Niebieski ptak".

— „Szczęście od jutra" — Doskonała ko- 
medja Kiedrzyńskiego ukaże się dziś 30 bm. ) 
godz. 4-ej pp. w tta trze  na Pohulance

— Citszcie się, dzieci! — Dziś w niedzielę 
30 bm. o godz. 12-ej w południe na poranku 
w teatrze na Pohulance zobaczycie cudownego 
„Niebieskiego ptaka

— Propagandowy poniedziałek w teatrze 
na Pohulance —. będzie dnia 31 bm. o goaz. 
8-ej wiecz. na którym już za cenę od 20 gr. 
do 2 zł. będzie można podziwiać wspaniałą 
grę artystów w przemiłej komedji „Szczęście 
od jutra".

— nerw „za popoludniówka „Niebieskiego 
ptaka" odbędzie się we wtorek 1 listopada o 
godz. 4 po poł. w teatrze na Pohulance. W ie­
czorem o godz. 8-ej wiecz. po raz ostatni — 
„Dzika pszczoła".

— Teatr muzyczny Lutnia — Po południu 
w niedzielę 30 bm. o godz. 4-ej po cenach 
zniżonych „W iktorja i jej huzar" z EIną Gi- 
staedt w roli tytułowej.

Wieczorem o godz. 8 m. 15 powszeennie lu 
biana ojieretka „Księżniczka czardasza" z u- 
działem E. Gistaedt w roli tytułowej w otoczę 
niu najwybitniejszych sił zespołu.

— Popularne przedstawienie „Wiktorji"—  
odbędzie się w poniedziałek po cenach zniżo­
nych, z niezrównaną odtwórczynią roli tytuło­
wej Einą Gistaedt. Początek o godz. 8-15.— 
Najbliższą premjerą teatru Lutnia będzie wspa 
niala operetka „Krysia Leśniczanka".

— „Dziady — Widma" w sali Miejskiej 
przy ul. Ostrobramskiej 5. Jutro 31 bm o go­
dzinie 8 wiecz. i we wtorek 1 listopada o go­
dzinie 6-ej i 8-ej wiecz. staraniem chóru aka 
dem.ckiego USB. odegrana będzie sztuka w 
nowej zupełnie inscenizacji „Dziady - Widma" 
słowa A. Mickiewicza, muzyka St. Moniuszki. 
Reżyser prof. Adam Ludwig, który niejedno­
krotnie dal się poznać naszej publiczności ze 
swej kapitalnej pomysłowości, wprowadził Dar 
dzo wiele rzeczy nowych i ciekawych. Orkie­
strą symfoniczną dyryguje ogólnie znany nam 
prof. Szczepański Udział biorą artyści oper/, 
dramatu i chór akademicki. Bilety wcześniej 
nabyć można w sali Miejskie,. Ceny, miejsca 
na parterze (krzesła) 80 gr. Krzesła rezerwo­
wane 1,20 zł. i balkon 45 gr. Szatnia nie o- 
bo wiązuje.

— Recital Deli Lipińskiej już dziś. — Mło­
da rumuńska ,,diva“ zawitała do Wilna po tri 
umfach w Krakowie i innych miastach Polski 
i ostatnio — wczoraj — w Warszawie.

Dzisiejszy jedyny występ odbędzie się w 
sali konserwatorjum (Wielka 47) o godz. 3 
wiecz. Pozostałe bilety są do nabycia w kasie 
konserwatorjum od god_. 6 wiecz.

CO GRA.IĄ W  KINACH?
HELIOS — Teodozja — Sewastopol

HOLLYWOOD: „Marokko".
CASINO—Hotel studentów.
STYLOWY — Zaklęta rzeka

ŚW IATOW ID- Ogród Allacha.
PAN—Frankenstein.

LUX — Król Bulwarów.

Tydzień Akademika
Sekretariat „X-go Tygodnia Akademika" 

podaje do wiadomości, że rozpocząi stałe urzę 
dowanie referat ofiar w naturze. Ewentualne 
ofiary, jak produkty spożywcze, opal i t.p. 
należy skierowywać do zarządu Mensy Aka­
demickiej między godz. 13 — 16 codz enuie 
(ulica Bakszta U ), lub deklarować zaotiarowa 
nic w Biurze „X-go Tygodnia Akademika" ul. 
Wielka 24,
IMPREZY X-go TYGODNIA AKADEMIKA

Komitet W ykonawczy X-go Tygodnia 
Akademika urządza następujące imprezy do 
chodowe.

Dnia 5-XI 32 r. w dniu rozpoczęcia X go 
Tygodnia Akademika" odbędzie się w Cukierni 
Sztralu (Czerwonego) dancing. Wstęp 2 zl. 
i 1 zl. dla młodzieży akademickiej.

Dnia 10-Xł 32 r. w salonach Kasyna Ofi­
cerskiego odbędzie się dancing — raut. Cenj 
biletów 4 zł. i 2 zł. dla młodzieży akademic­
kiej. Zaproszenie na powyższe imprezy otrzy­
mywać można w biurze ,,X-go Tygodnia Aka­
demika". Oprócz wymienionych imprez odbę­
dą się przedstawienia w teatrach miejskich.

W Lutni „Krysia Leśniczanka" dnia 7 usto 
pada, w teatrze Wielkim na Pohulance , Zbyt 
prawdziwe aby było dobre", 13-XI r.h. Wszy 
stkie omawiane imprezy organizuje Komitet ] 
Wykonawczy „X-go Tygodnia Akademika", a 
dochód z tych imprez przeznaczony jest na po­
moc tnaterjalną Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej.

—  o  — ■

7. tycia BBWR w Wilnie
Koło D zielnicow e N ow y Świat.

W  d n iu  28 hm. w  świfcitlicy K olejow ego  
Pirayisiposobietiia W ojskow ego , odbył się  
odczy t p. p o s ła  d r a  Brok-owsikiego, d la  
oz-tomiKÓw i1 sy m p a ty k ó w  z  d zieln icy  N ow y- 
Ś w la t.

W  g u s to w n ie  u rząd zo n e j św ie tlicy , k tó  
r e j  Ia;k-aw ie udzie lił na u rzą d zac ie  odczynu 
p. nacze ln ik  oddzia łu  m ech an iczn eg o  inży ­
n ie r  Żem ojtel, zebrało; s ię  p rzeszło  100 o- 
sób, w śró d  k tó ry c h  pnzieważały z w a rte  'od­
d z ia ły  K olejow ego P rz y sp o so b ie n ia  W o j-  
islkowego, o ra z  'S ekcja K o b ie t i p ia co w n ic y  
Kolejowi1.

Z agn ił posiedzen ie  i p o w ita ł p rzyby łe­
go  p o sła  d r a  Brolbowisikiego, p rezes d z ie ln i­
cy p. Tretymkiiiewic-z E lja sz , Wtóry d a l w y ­
r a z  sw ej ra d b śo i z pow odu  p rzy b y c ia  p re ­
leg en ta1.

W  g o d z in n e j m ow ie, trz y m a ją c e j w  n a ­
p ięciu  sltuchacizy, izootraMował p re le g e n t 
s t a n  p ra c  uwszego S ejm u L zakończy ł r.pe- 
iem , n aw o łu jąc y m  spo łeczeństw o  d o  p ra c y  
twórczej.. Słuiehairae, po zakończen iu  od­
czytu, n a g ro d z il i  p. d r a  Pyrek ow akiego 
hueznem i o k la sk am i, d a ją c  dowód sw ej sym  
p a t j i  d'ta pdelegam ta.

P o sied z en ie  za m k n ą ł p. Tretynikiewioz, 
d z ięk u ją c  w .im ieniu .zebranych .gości p . 
airow.i Brakow slkiem u, z a  w y g ło szo n y  o d ­
czy t.

We środę dnia 2 listopada r. b. w dr.iu zadusznym za spokój ouszy

!
Hr. Władysława

U i n i a s ^ o w s k i e g o
Fundatora parafjalnego kośclo łi Sobotnickiego sdbądzią się 

nabożiń&two żałobne w tym że kościele o godz. 10 rano.

mm: m m m
*

1 I p p S r a
>vr-. w  , r.-r̂ ,  . vj

Mikołaj Bocewicz
p p u i k o w n i K  b. Armji R o s y j s K i e j

p c  długach i c ężkich cierpieniach zmarł w F a le n ic y  pod W ar­
sza w ą  dnia 25  października b. r., p iz e ż y w s z y  lat 52,
O cz em  zn a io m y cn  i przyjaciół Z m arłego  zawiadam ia p o ­

grążona w sm utku
Rudzina

Poświęcenie nowego kośrioła w Rudziszkaih

Za duszę

J a n ? .  K l o t t a
długoletniego członka Za 
rząd*j Wiieńsk. T-wa Opieki 

nad bziećmi
odbydiie się Nabożeństwo żałobne w 
poniedziałek 31 października o godz, 
8 ano w kościele św. Jakóba 

na które aaprasza 
ZARZĄD w .  i wa OpieKi 

nad D2 leCml

W  Rudziszkach na Wileńszczyźnie  
odbyło się uroczyste poświęcenie now e­
go kościoła pod wezwaniem Najświęt­
szego Serca Jezusowego. Powstał on w 
ostatnich latach staraniem obecnego pro­
boszcza ks. Juljana Jurkiewicza, kosztem  
paratjan miejscowych Gmach cały z 
kamieni robi imponujące wrażenie i sta­

nowi niemałą ozdobę okoiicy, a jest świa  
dectwem głęookiej wiary paratjan. Pa-  
święcenia dokonał J. E. Ks. Kazimierz 
Mikołaj Michalkiewicz, Biskup, Sufragan 
wileński, wr asystencji licznego ducho­
wieństwa, w  obecności kilku tysięcy wier 
nych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
— P. W. STOŁPCE. — Prosimy o przy­

słanie zdjęć.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu na­
czyń, skłonności do udaru i ataków apoplek- 
tycznych naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa" zapewnia łagodne wypróżnienie bez 

nadwyrężania się. Żądać w aptekach i dróg

NA FILMO WEJ TAŚMIE
„FRANKENSTEIN" — „PAN".

M łody dókitór Frninikenlsfein. trwai-ay 
szluczneg-o człow ieka. T w ór te n  m a w ra z  
z m ózg iem  wsrziczfcptame iiustyntoty abrod- 
.niainza, 'Siąje wskoło śm ierć  i zmiiszczenie, 
n a w e t n ie  zd a ją c  so b ie  j z  tego sp ra w y . O -  

r a a | n ie  zahijia, ró w n ież  i sw ego  tw órcy . G i­
n ie jejdnaik sp a łd n y  w  stnu-ym wiiiaitlriaku...

Typów y  o b ra z  a  „dresiaczyikiem" grozy. 
Z n am y  ju ż  podubne jnlk „A łraunte" (ten  
fcara m o ty w  sztuciz„ęgo cd łow ieka), „D r.

' Jelcyn" (n a jło p sz y  jalko fitea), „ D rac u ia"  
i  t .  p.

„F ram k en sie ln "  p rzew yższ^  w szy s tk ie  
inno natężen iem  'ok ropnośc i i  koiszm aru.— 
Dzieje s !ę fo  g łów n ie  d z ięk i c iekaw ej k re ­
a c ji  B orysa K ar/o w a, k tó r y  stw-oirzył za- 
isit-e .n iesam ow itą  masikę .az.ucznieg.o czlo- 
w idka.

P o zatem  o b raz  je s t za o p a trz o n y  w n a ­
leży tą  dlozę sc e n e rji w yw ołu jącej gromę: 
(■Stary jn iyn, noic, bu rza , szczek an ie  psów 
iCdl.), ja k  ró w n ież  w  do.ść e fek tow ny  a rse -  
iniał p se u d o  -  maiukowy.

N a ogól reży se ro w i (Ja m e s  W nale) u- 
dało  się  ^'ywoiłać ń a ls tró j, k tó ry  u osób 
wtnażkwycih przechodni mwe.t w  podn iece­
nie.

Z  w ykonaw ców  w yróżnia s ię  C. Glive 
ja k o  d r. F ran k en ste in .. J o h n  Boi es jręta się 
ja k  p ią te  k o ło  u  w ozu.

O fte p ro g ra m  wlaściiwy. m oże d ać  a -  
maicorom s iln y c h  'w rażeń tro c h ę  em ocji; o 
t>yle iiiiezrozLuniala je s t  in te n c ja , k tó r a  
„niajtehineła" k ierow uiio tw o k in a  „>Pan‘‘ do  
w y św ie tlan ia  dodatkowegio, fasi^m /cow ate- 
g o ^ ó b ra a u  .pt. „G racz  w  czach y ". — K ie- 
dyu b y ł to  obra.z dość  g ło śn y , a le  te  czasy  
s ą  ju ż  d a lek o !

Śm ieszne, naiw.ne zg ry w an ie  s ię  a k to ­
rów , nędzny  sc en a rju sz , jeszcze n ęd z n ie j­
sza  eżyserjta i  miocno o b cię ta  k iopja —w y- 
.vołuje g ło śn e  p r o te s ty  p u łT c zn o śc i, n ie  
dość w szak że  g ło śne , by  obraiz p rzestp  no 
kręcić.

Gzy w a rto  d aw a ć  ta k ą  iichiotę i d la za - 
p c a a n ia  czasu  psuć .sobie opiinję u publicz­
no śeii? L ep ie j d ać  ,.«rogram kró tszy , .ałe 
d o b ry  i z do b rem i d o d a tk am i. Tad. C.

U żjw tjB e nożyków do  g o b n ii 
E ( L I P S E “

ta. Repr. Efl.pse—W«rsziw«, WiUz» 31

WYPADKI I KRADZIE2E
- Okradzieni mieszkanie- Nieznani spraw­

cy -apomocą dobranego hlucza dostali się do 
■ r.eszkama Deitsiańskiej Szejny tP-wna 6) — 
sk d skradli bieliznę męską, damska i poście­
lową łącznej wartości 851 zł.

. 7~ ^  rodzinie. — Gilun Dawid bez staiego 
miejsca zamieszkania skradł z niezamkmętcgu 
mieszkania hirliznę pościelową, na szkodę Qi- 
Koi I Jiawy (WTłkomierska 97)' wartości 150 zł. 
Giluna zatrzymano. Skradzionej bielizny nie od 
naleziono.

— ZAMACh SAMOBÓJCZY. _  Perwenis 
Murjanna, prostytutka, będąc w stanie pija­
nym na ulicy Nowogródzkiej w celu samobój

lyn  przecięła sobie żyły u obu rąk. Lekarz 
Pogotowia po udzieleniu pomocy c dwiózł de- 
speratkę do jej mieszkania w  stanie niezpgra- 
żajacvm życir

M 0 L 0 D E C 2 N 0
— SEKCIARZE. — Ostatnio pojawiło się 

dużo różnych agitatorów i wysłanników sekt 
na terenie .Kwiatu mołodeczanskiego i woło 
żyńskiego. Sekciarzc przy pomory yszuKanczej 
agitac ji i obietnic chcą .pozyskać zwoienmkr w 
dla sekt. Najbardziej intensywną agitacji prze 
jawiają baptyści i hodurowcy.

Z POGRANICZA
— SAMOLOT LITEWSKI. — W pobliżu 

Kołtynian zauważono samolot, który przez pe­
wien czas krążył w pasie pogranicznym. Sa­
molot ten należał do litewskiej eskadry woj­
skowej i odleciał w kierunku Jezioros.

Ruch graniczny z Kowienszczyznd
W  rejonie Kołtynian, Olkienik, t o z -  

dziej, D iuskienik odbyły się  konterencje 
polsko - litew skie w  sprawne t. zw . m a­
łego  ruchu g .an icznego. Konterencje tna 
ją na celu om ów ienie zakończenia se^ w u  
rolnego, w  czasie którego m ieszkańcy  
pogranicza (korzystali z praw Konwencji 
o t. zw . małym ruchu granicznym.

Zamknięcie granicy nastąpi z dniem  
1 listopada rb.

W edług ooliczeń w okresie letnim za 
notow ane 154650 przekroczeń z obu 
stron.

W  porównaniu z latami poprzednie- 
mi rucn graniczny w  rb. w zrósł o 30  
oroc.

SaiF.(iboi$tw& oficera 5 p. latu. w Lidzie
L ID A . IV sobo tę  po  p o łu d n iu  w juyv, a t  -vaitar 5 p. 'o tu . Je rz y  O-leszbiewioz. W  s t a ­

nem  m ie sż k an iu  jarzy u l. K o m ercy jn e , u n ie  b ezn ad z ie jn y m  O leszociew w a przewde- 
L idzA , -w ysterałem  z  ie w o lw eru  w sk ro ń , ziono  d o  g arn iz o n o w e j Iz,ljy O horj^ch, 
u lito w a ł jiożbau ić s ię  życia  podjpor. obsea -

S P O R T
MAKABI— ŻAKS lfO

W alk a  k o n k u ru jąc y ch  ze só o ą  dżuźyu  
żydow sk ich  w ypad ła  c iek aw ie . M im o, że 
byto to  .;po.ikanie jo  warwy.-kie, p rze b ieg  j e ­
go  miczem nie u sp ra w ie d liw ia ł p o ję c ia : 
to w arzy sk ie . W ałczono  ja k  ® punScty i gdy­
b y  n ie  en e rg icz n e  gv. "zldki sędziego p. K a -  
fza , n ie jed e n  z  g ra c z ; zeszed łb j” z bo isk a  
kcn.tiuzjoiwa.ny

Clzy m o żn a  s ię  obu rzać  z  ra c ji  te g o  za­
c ie trzew ien ia  .graczy i k ib iców  ? Chyba, 
n ie .

M akab i, ,n a js ta r s z y  i niew ątpliw  ie b a r ­
dzo zasłużony  k lu b  zna łaz t s ię  w  o k ro p n e j 
■sytuacji f  nansow ej. P u s tk i  w  k a s ie  po­
c ią g n ę ły  ,za so b ą  s to p n io w y  u p ad e k  O asu- 
n ę li s ię  od  k lu b u : n a jp ie rw  „ e n tu z ja śc "
ąponlow i, d la  k ió r j  oh g o ły  .IdLub —  to  n ie  
kllub. P o te m  odeszli, pesym iśc i, o s ta tn i  
(n a jh a ła ś liw ie j)  m aL koutenci zaw odow i. 
Zaczęi o w yszukiw ać w m y  KieroWuiidtwa, u - 
ra b ia ć  opluję.

W' t e j  a tm o sfe rz e  izałam a.nia s ię  M ak a- 
b i m łody  ( i  trze b a  p rzyznać dob rze  ro z w i­
ja ją c  y s ię )  ŻA KS zdobył so b ie  sp o ro  zwo­
lenników , d o tą d  „gorliiw ych" anakabistów . 
Gnii1 to  "wilaśnie s ą  d z iś  g łów nym  c z y n n i­
k iem , ro  sdm uehu jącym  płom ień  a n ta g o n i­
zmu m iędzy  ziwoleunilkami obu 'klubów.

N iech  s ię  k łó c ą  n a  zdrow ie. Drużym< m  
w y jd zie  t o  ,na zd r  owie, g d y ż  do ping o w ame, 
g r a ją  z zapałem . 'S ta ra ją  się.

W e z o ia j np. obydw ie d ru ży n y  w y k az a ­
ły  m ak sim u m  zap ału  i d o b ry ch  chęci, p r a ­
g n ąc  z a  w sze lk ą  cenę p rze ch y lić  iszalę zw y­
cięstw a n;a s w o ją  s tro n ę , ż a d n e j z  n ic h  n ie  
■udało się  to  wi sftłu p ro cen tach . G ra  p rzez  
cały czas o tw a r ta  z p rzew agą, a ta k u  M a- 
k ab i, w  k tó ry m  A n toko lce  s tw a rz a l i  gTuź- 
n e  sy tu a c„ e  —  Likwidowane .prze/z dobrą o - 
h ro n ę  żA K S  u  lu b  pech.

M ak a b ' —  je ś l i  ibrać pod u w ag ę  ilość 
syl uacy j podbram ikow ych —  pow iinnaby 
w y g rać  i-óznica trze ch  b ram ek . \V v g ra l i 
1:0.

N a jle p s i n a  bcisK u: R y .kind. Re izm  i 
ob ro ń cy  (Z) ,  AuJtokolće ,i Z ajdel (M ). P u ­
bliczności' sp o ro  ( t )

/fo lii slut

Ofiary
K u  uczczeniu  d n ia  Im ie n in  P . P re ze sa  

O kręgow ego Uirzędu Z iem sk iego  w W iln ie  
T ad eu sza  Zem oytela . p rac o w n icy  O k rę g o ­
w ego i' P o w ia to w eg o  U rz ę iu  Z iem sk iego  
w  W iln ie  o ra z  M iern iczy  P rz y s ię g ły  M ie­
czysław  Szymunowiicz s k ła d a ją  61.50 zl. n a  
rzecz b ied n y ch  T -w a św . W in ce n teg o  a 
P au lo .

—  O D JA ZD  K O M E N D A N T A  P O W . 
P  P . — W czora j o p u śc ił S ’on im  .serdecz­
n ie  żegr>any p rzez  ko legów  i  zn a jo m y ch  
,komis,arz P P  Jo z e f  K rzeczkow sk i. k tó ry  u -  
d a ł isię do. Liubarticwa. w ce lu  o b jęc ia  s ia -  
lrow iska K om . Po w. P|P.

Jed iiocześ iiie  o b ją ł u rzędow anie  w  K o- 
m endzA  P ow . P P  w  S łon im ie  now y K o ­
mo, uda,nt, k o m isa rz  P P . Ż m udź-Flońko.

—  K L U B  „BLALYCH N IED ŻW IED Z1 ‘‘ 
W  riŁON EMIE. —P e w n e  g ro n o  osób za ło ­
ży ło  k lu b  „B ia łych  N iedźw iedzi" w S ło n i- 
m ie. C złonkow ie tego  o ry g in a ln eg o  „k lu ­
bu" m aja. za  zad an ie  codz ienn ie  kąpać  s ię  
w  rzece Szczerze, n a  w olnem  p o w ie trzu , 
bez v zg lędu  n a  p o rę  ro k u  i pogody. W k o ń  
c u  la ta  zn a la z ło  s ię  a ż  25 ch ę tn y ch  o p ra ­
w ia n ia  ł ego sp o r tu , z k tó ry c h  d o tychczas 
1 5 - tu  odpad ło , p o n iew aż  n ie  w yk o n ali 
p tw -m eczen ia , p rze w id u jąc eg o  bezw zględńe 
wykluczPiTtie z „k lu b u "  n a w e t w v  j-padku  
jed n o razo w eg o  o puszczenia k ą p ie li , k tó ra  
odbyw a s ię  o godz. 6 -te j ran o . A k t ,p rzy ­
jęcia  w  c h a ra k te rz e  „c z ło n k a" ' n a s tę p u je  
po  zn iżen iu  su row ego  „przyrzeczen ia".

Ja k  w idzim y, m ieszk ań co m  Słonim a. o- 
'lyigiiialnycih pomysłów- n ie ibraknie.

— MROŻĄCY KREW W ŻYŁACH WYPA­
DEK NA ULICACH SŁONIMA — W dniu dźl 
sitjszym o godz. 18. min. 30 naprzeciwko gn a  
chu Sądu Grodzaiego w Stommie koń Józefa 
Lipowskiego, na którym wspomniany iechal 
konno, nagle czegoś sie zląkł, stanął deba, i 
zrzucił z siebi? ieźdzca, lecz tak nieszczęśliwie, 
że Lipowski w mgnieniu oka znalazł się pod 
koniem którj następnie go uderzył kopytem w 
głowę tak sil lie, że Lipowskiemu pękła czasz 
ka. Przewiezień- w stanie beznadziejnym Li­
powski do szoitala miejscowego po kilku mi­
nutach zmari.

Wypadek ien jest tern tragiczniejszy, że 
właśnie Lipov ski, pełniący obowiązki buehalte 
ra w zarządzie dóbr hr. Pusłowskiego w Alber 
tynie przedwczoraj (26 10) wziął ślub w Kra 
kowie, osierocił więc tak prędko żonę. Wypa­
dek ten zrobił olbrzymie wrażenie w Słonimie, 
gdyż nieboszczyk był tu ogólnie znany i łu­
biany.

Ostrzeżenie
Niniejszym ostrzegł m fuzcPgo przed zsniera- 

niem jikiegokolwiek interesu z AjzikUm Nots 
Mincem ze Słonims (ul. Kościuszki Nr. 12) 

Dzierżawił n mnie młyn i zmuszaną byłam od­
dać go pod sąd.

Bliższych informacji udzieli
A nto n im  ł 6 rewsna  

własc. maj. Wężowszczyzna 
poczta Sobakińce por. Srcznczynski

—  Z/EB R A N IE W S P R A W IE  O B C H O ­
D U  DNIA. „O SZC ZĘD N O ŚC I" W  S T O Ł P - 
CAOH. W  dmiu 2 4b. m . w  s a li  K o m u n al­
n e j K a s y  O szczędnośai w: Slołjic.ach i n  i 
te re n ie  pow iafu . P o w o łan j w  te j S'pr?.iwie 
P o w ja to w y  K o m ite t Dnia. O^/Caędnosei u - 
s ta l i ł  p ro p a g a n d ę  t e j  oszczędne ic  i p i ze,pro­
w adzić  w  dn.iu 30 b. m. ,i w  ty m  ce lu  po- 
stanuiw icuo UT^ąd/ić d la  miejeoowicgo ,s.:oo- 
leczeń e iw a w  s a l i  O g n isk a  K olejow ego w ie­
czór. pośw ięcony  te j  a k c j i  

N a  p ro g ra m  te j  im p rezy  zltożą t ię :  śp ie ­
w y  w  w y k o n an iu  chó i u g iim raz ja ln eg c . od 
czy^ p. Noiwackego n a  rem a t osiaczędimości, 
okałiienośc iiowa linsceniizaiajia. „Swiersizc 
m -ówK; dU klam acje i cirikiestra. ^

-  POMT a  TO W Y PO K A Z  P R Z Y S P O ­
S O B IE N IA  R O L N IC Z EG O . —  O sta tn io  w 
S to lp cach  odbył s ie  Powiato\< y  P okaz P rzy  
sp o so b ie n .a  RoLnitaaego, k tó ry  m u n o  złej 
pogody był bardzo  dobrze o b es łan y . W  a,K- 
cjii kotttkrrsów  b ra ło  u d z ia ł 619 osób w  62 
zespołach , a  zakończyło  k o n k u rsy  509 N a  
>otkaz p rzy b y to  50 aespołow  i 409 w y sta w ­

ców. W y d an o  rug iród  177 n a  sum ę 1543 zł. 
10 g r . N a g ro d y  sw eg o  im ien ia  u fu n d o w a ły 
R a d a  W ojew ódzka  Z iem ian , w ojew . now o­
g ró d zk ieg o  i B ank G o sp o d a rs tw a  K ra jo ­
w ego — oddział w  W iln ie . N a jw y ższe  p lo n y  
przed istaw iafy  s ię  n a s tę p u ją c o : b u ra k i z 
.jednego a r a  —  1900 k g . m arch ew  —  90!) 
kg., z iem n iak i — 281 kg.

N ajw y ższy  k o ń sk i zab  w yn iósł 4,75 m.
N a  pokaizie 'był o becny  p. n acze ln ik  

B o k u n  'z ra m ie n ia  U rzęd u  W  oj ew óazk Ago. 
W  te g o ro c zn y m  pckaizie p o ró w n a n iu  z 
ub ieg łym , d a ł s ię  zauw ażyć znaczmy 
wanośt frek w en cj: o sób  czy n n y ch  w  a k c ji  
'P rzysposob ień  tai Rojnilcizelgo, ja k  ;i ów nież 
rnaczne p o d n ie s ie n ie  plonów  ii zrów nan ie  
ich  mm e j  w ięcej ma jędrnym poziom ie, b io ­
rąc  pod u w ag ę  różn ice glebow e. N a caulo 
w y s ta w y  w y b ija ł silę 'zespól go sp o d arzy  
p r/y k ła ia  w ych  z k o ń sk im  zębem . O sta m i 
P okaz  św iadczył o duż, m  w y ro b ie n iu  « r -  
ganiizacyjiiem  członków  K ó ł Młodzieży i  
K olek  R oln iczych . B io rą ; pod  uw agę, że 
■na te re n ie  p o w ia tu  p r a c u ją  ty lk o  dw ie  s i ­
ły  .imismikrcrsikie, a k c ja  P .rzysposr biem ;i 
R olniczego w pow iecie lU izedstaw iła się  n a  
P o k az ie  wprosti im pjfnująco !

Podcza., P o k azu  jm z y g ry w a la  o rk ie s tra  
8 -g o  B ao n u  K O P. wi S to ipcach . —  P o k az  
zw iedzi! > z g ó rą  lOOu osób.

i i  i i i
— P O S IE D Z E N IE  S P R A W O Z D A W - 

CtZE R A D Y  W O JE W . ZW. S 1R A 2Y  POŹ. 
W  d n iu  5 liisiiopada hr, w w ie lk ie j saL  k,on- 
ferencj-jm ej U rzęd u  W ojew ódzkiego  w  N o­
w og ró d k u  odbędzie  s ię  jeb rian ie  sp raw o ­
zdaw cze R a d y  W ojew  Zw, S tra ż y  P o ż a r ­
n y ch  w ojew ództw a noogi-dózkiego. P o rz ą ­
d ek  dz ienny  o b ra d : 1) Z ag a jen ie , 2) odczy ­
ta n ie  pr,otokom  R a d y  W ojew  z  d n ia  14 
m a ja  1932, 3) w y b ó r P reaeuu  R a d y  4) e p ra  
w ozd4im;e  z  d z ia ła ln o śc i w o jew . zw. S tra ż y  
Poż. a )  za rząd u , b) in sp e k to ra tu  i c ' k a ­
sow e 5 )  uchw aiem ie v irem eint budżeiow e- 
go. 6 ) w y tyczne dla budżetów^ n a  r o k  1933- 
34, 7 ) sp ra w y  w yazko en iow e i  o rg a n iz a ­
cy jn e . 8) w ybory  czżonków zarządu  i 9 ) 
w o lne  wini.oski.

— U N IE W IN N IE N IE  R E JE N T A  D A - 
N O W RK IEG O  —  P o  ca ło d z ien n e j żm ud­
nej ro zp raw ie , przefeilucbamiu 30 św iadków , 
przemów ieni/u -surom, S ąd  O kręgow y d m a 
29 hor w y d a ł wyirolk. m ocą k tó rego  p. D u- 
noiwski zos ta ł uniew lM niony ize w szy s tk ich  
zarzu tów .

Oskarżał podprbkur.atcr W illanow icŁ  
oroTiib adwioiKaci Mogilinjckl. z Warszawy i 
Paw luć z Now „gródka.

Prokurator zapowiedział apelację.
-  L IC Y T A C J A  ZA STA W Ó W  W LOM ­

B A R D Z IE  M IE JS K IM . — W  d n ia c h  9 i 
10 lis to p ad a  b r. odbędz ie  s ię  w  lo k a lu  lom ­
b a rd u  m ie jsk ieg o  lic y ta c ja  n ie  w y k u p io ­
nych Zastaw ów .
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q r o d i f ę i t / k a

— W A L N E  Z E B R A N IE  Z W IĄ Z K U  
LEG JO N TSTÓ W . — W  n ied z ie lę  dnia 13 
■listcipada o g o d z in ie  11 w  Steii K a sy n a  G ar 
n izancw cgo  p rz y  uL Horcdnaczańi;Jciej odbę 
<Lie s ię  Hi dawy cza jce  WaJine Z eb ia .n ie  G ro 
<fcitóxisik iego O ddziału  !Zw*ąizik.U L egjcm istaw

N a poTsądlku dzieuwyin dodatkow e w y ­
bory do iSądu K ojeżenckiego.

—  Z T E A T R U  M IE JS K IE G O . —  D ziś 
w niedzielę, o  godz. 4 pp d o sk o n a ła  trome- 
d j|a  vr 3 -ch  a k ta c h  V eirneilla pt. „K gzotycz- 
1 a Ku'zyoika“ .

W i ^czarem  o  godz. 8,15 koanedja Seir- 
memta , Na jpiękn i ejeize „czy w  świec-te".—

W  oboi p rz e d s taw ie n ia ch  b ie rze  udział 
M. B e 'oerkiew iczów m a.

—  OFI.YRA O BO W IĄ ZK U . — W  din;u 
28 bm. w  IŁteweikón koście le  k a to lxk  i m 
M;:crcin.: lan cach  -odlbywtał s ię  um oczm y od­
p u s t

P o  w y jśc iu  z kościo ła  dw aj b racia  K le 
m ens i Adam  Mo umowie, miescSkańcy w si 
Lianie®. p< w iatn  w ień slk o  -  „rockiego, 
w azczęli m iedzy sob ą bójkę, w  czasie k tó­
rej Adam  M ortun u siłow a ł uderzyć żerdzią  
brana sw ego Kik mensa..

O becay  p rz y  i za jśc iu  poisHeruiikoiwy P a -  
w taczuk  P o r f ir y  z pos ie ru n k u  w  M arc in - 
k ań cach  zainterweu-jlorwał i odebrali od  za ­
p a ś n ik a  ż e r lź  i usiłow ał rotzcŁzielić n iezgo­
dnych  o rac i, o d p y c h a ją c  A aam a M ori urnę 
L o r y  p a d a ją c  p o c ią g n ą ł zr. sobą  p o sceru n - 
ro w e g c .

W  czaple po d n o szen ia  się, .uostał o n  
p c h n ię ty  uloeesm przez K I M o ra in ę  ^ażem 
w ofeMLeę lew ej Łopatki.

M or tu r  a  z b ie g ł i  p o lic ja  w szczęła za 
n im  pości*

P o  ud zie len iu  p ierw szej p cm rc y , r a n ­
n eg o  p o s te ru n k c  w eg prze? iezioaiu do sz p i 
t a la  m ie jsk ieg o  w  G rodnie.

Najw iększa i nsjoezplecz- 
niejsza zbiornicą kapitałów  

i oszczędności

|«st KOMUNALNA KASA
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  P O W I A T U  

G $ * ? D Z i E t i S K l £ G 3

W ysok ie  o p ro c e n to w a n ie — c a łk o ­
w ite  b e z p ie c z e ń s tw o  -  w y p ła ty  

n a  k a ż d e  ż ą d a n ie .
r TTTTTTTTTTTTrfTTTTTTTTTTTTrrrrTrrrTT:

KłNA P, T. K. T£L. 114
Do-z,-tai seansów: 18.15, 20.K 1 23.15

h fw ia*  C w i ac 
K id P  „P O L O N JA ** 

P orstow a 4.
Dziś. L aIM  AA  T, IWAN PETRO- 

WICZ 1 j ć  j" .u  ALEXA*«DF,n 
w czarującym przeDolu dźwiękowym 
o miłości, zdradzie i pięknych kobie­
tach w stolicy zabaw Wiedniu p. t,

„Bal w ogarze”
Szaleństwo jednej noty. — Bal me- 
sk ow y.— Namiętne spajające tango.— 
Miłość mężiik 1... ten bzeci.
Tangj ,S«rta Lacia* 1 walc angielski 

.Muzyka taniec i noc*. 
_______ w g t g g  Od 60  ę r .________

S2uBc:xcwi«c
KHi© „A r  C L  l  0“

C<S!i!in&. 26.
Dziśl Ws.rząsaiący dramat życiowy o 
niebywale morce napięte] akcji I kon­

flikcie r. t.

„Rozwódka1
W roi. gł Łarm;. Snaarer, C -r /a a  
rłagei, senna. 1 M ontgom ery ora. 
C h.stór Morris Za zdradę — roiwcd 
czy przeoarzenłe? Oto pytani* na któ­
re odpowiedź znajdziecie w .Rozwód- 
ae*, .Rozwódaa* to ostatnia kreacja 
Normy Sri9arer odznaczona pierw.zą 
nagrodą na konkursie gry ahtoru ej 

a AuerycL-

K łN O  „ P A Ł A C  E "  
Orrttszfc. II.

Dziś! P sągowa piękność

Marcelta ^Ibini
młodzieńczy WNff FfltSCfl

w dramacie m łości i śmierci p t.

„ G u b i n a "
W STĘP OJ 49 Gfc.

— K A M IE Ń  P A M IĄ T K O W Y . Jeszcze 
19 k w ie tn ia  1919 r .  widzięcznii’ obyw atele 
m ia 'iita z a  uw oln ien ie i.ch od ja rz m a  bu ,sze% 
w idkrego, 'wystaiwilli! k  m ień  .pam ią tkow y  
p rzy  ul kry Sztipcycikjego z■ 'nkapotsem:
,,C ześć zdcbyiMciom — chw ała  po leg ły m  19 
k w ie tn ia  1919 r . ‘‘

Z pow odu z a ję c ia  m ia s ta  n as tęp n ie  
przez bolszew ików  ..kam ień ten zo s ta ł us»iv 
,a ięLy  p rzez o d d m y ć h  nam  ludzi i' po łożo ­
n y  n a  c m e n ta rz u  praweslawinyim .

D o p iero  p. J a ro c k i zam eldow ał panu  
s ta ro śc ie  N eugebauercrw i', k ió a y  felim tere- 
S0B'wt s ię  bliżej tą  sprawcą i  k a m ień  te n  
m a  być untawiiooiy w te rn  m ie jscu , g d z ie  w 
ro k u  1919 społeczeńsil v.o sp o tk a ło  p ie rw ­
sze oddzia ły  w ejsika po lak iegu .

Może być, że n a s tą p  co jeszcze w  dimu 
l i  lis to p ad a .

— Z JA Z D  K Ó Ł  G O SPOD Y Ń  W I E J -  
SK1GH. W  d n iu  03 p aź d z ie rn ik a  r . b. w s a ­
li k o n ferency jne j. S ta ro s tw a  odby ł Się w a l­
ny z jaz d  K ó ł G ospodyń  W iejsk ich

Z jazd  rozpoczął s ię  m szą ś w ię tą  w, ko ­
śc ie le  p a ra fja ln y m .

O godiz. l i- i te j  z jazd  p rzy  szczeln ie za­
p e łń  o n e j s a l i  ('60 d e le g a te k )  o tw o rzy ła  p re ­
zesk a  Z w ązku  O kręgow ego p. M a rja  G ór­
ska;. P .  G órska w ygłosiła  dłuż.>ze przem ó­
w ien ie  p ro g ra m o w e, n acech o w an e m iło ścią  
o jczyzny  i zachęobniem  do p ra c y  du. db o ra  
k ra ju .

P o  p ’ zem d,v,eniu p. Górskiej, w ita li 
zjazd  w  im ieniu  T w a  R oln iczego  ,p. ®en. 
R.dulltwv:s,ai i w  'imienni R ady P ow iatow ej  
BB W R  p. Głąbik.

P o p o w ita n ia c h  zd a w a ły  sp raw o zd a n ia  
d e le g a tk i z pas«^z tgó lnyeh  Kół.

Ze sp raw ozdań  w ynika, że d o ro b ek  p r a ­
cy K ó ł G ospodyń W ie jsk ic h  je s t m acany , 
że do  p ra c y  idz ie  ju ż  n ie  ty lk o  in te lig e n c ja  
a  ludność n a p ra w d ę  w iejska,, jak  np. s p r a ­
w o zd an ie  d e leg a tk i ze w si Ł an c aw  -  Ług, 
k tó ra  wy g ło s iła  g o  w  ta k  p ro s .e j fo rm ie , 
że n a p ra w d ę  u jm ow ało.

W y słu ch an o  ta k ż e  spraw  .padania Z a rz ą ­
du , poczum  in s t ru k to rk a  p. R om anow ska  
w tygłos:ła  r e f e r a t  o celach  i za d an iac h  i 
znaczeniu  o r g a n iz a c ji

P o d czas p rze rw y  zw iedzano  b o g a tą  'wy­
s ta w ę , u rzą d zo n ą  s ta ra n ie m  Z arządu  K ół 
G ospodyń W ie jsk ich  N a w y sta w ie  m ożana 
b y ło  z zach w y tem  pedizwiać śliczne kdłitmy, 
p łó tn a  i t. p. w y ro b u  m ie jscow ego  i sądzę 
że n a tęż a ło b y  w  n a jp rę d sz y m  cz as ie  za ­
łożyć ja k iś  b a z a r  ludow y dla z b y tu  ty ch  
p rzed m ie  Łów- .

Po przerw  ,e p. B o ja rsk a  w y g ło s iła  od ­
cz y t o up raw ie  u km  i o g ró d k ac h  w arzy w ­
nych , piczetm  ks. F iedo row icz  (n ied a w n o  
p rz y b y ły  z Ro&jtf) w ygłoisił odczyr o s to ­
su n k a c h  w  R o sji, u w y d a tn ia ją c  ro lę  k o b ie­
t y  w  Z SsR

P o  odczycie ks, F iedorow icza, odbył się 
? spoimy podw ieczoiek , a n as .tg m ie  n a  z a ­
kończen ie  w s a l i  p a r a f  ja ln e j p rz e d s ta w ie ­
n ie . O d eg ran o  .-ztuczkę ..Ś w it1-1 w 3 -ch  a k -  
odsionach  ( Geu sówmej).

iiiiiiniiininiHiiiiiiiiiiiiiHiiiioiiii

Dr. A. WĘŻYK
POWkÓCiŁ 

ui S ad cw n  9 w  B a ran o w iczach
Choroby weneryczne, skórne, pbiowe 

Przyjmuje w g, 7.30 — 830 r. 3 —5 pp. 7—9 w.

K IN O
D Ź W IĘ K O W E

rtŚ * ? S A T 0 W iD “

CRODNG, Bryg'd.ka 2.

P o c z ę iik  ita n tA w
o 9- 6 1 1 . — 8, — 10. P s t ip o d  75 gr.

Najw spanialszy M m  sezoruli!
Potężny dźwiękowiec 100 prcc. csnnły n< tle znanej afeiy 

szpiegestwa rosyjskiego w Austrji

Afera pułkownik* Redh
film mówiony po czesku

SKLEP RADJ0WY „ L I N W K "
G r o d n o ,  u l  O o m i n l k a ń E k a  1 t e i .  1 8 6  

n a  r a t y  —  P O L E C A  —

z a  1 9 0  z ł .
3 - l a m p o w y  ( P n J  i p s  a j  o d b i o r n i k  r a d j o w y ,  z la m p a m i, 

g łośn ik-.em  a k u m u la to re m , b a te r ją  a n o d o w ą  
i s p rz ę te m  a n te n o w y m

NA 1 9  MIESIĘCY PO 1 0  ZŁ.

na raty ^

*S
N

6 Ó K N 0 S L Ą S  KI
Zjednocz. Kop. Górnos’. .PROGRCSS* 
kopalnie: Eugenie, rif. Laura, D ęjieńsio  
.Matylda, Andaluzja, Ratbionkcw, Mj j u  

wice, Feidyuaird i Fio in iyot  
Wigonowo i od jednej tonny w szczelni* 
zark ętych i zaph;mnow»nych wozacti 

dostarcza

M . D E U I L  W,LH0'
EGZYSTUJE OD i890 r. 

Binro: sl. J glellcńika 3 Tel. 8 i 1 
Składy: Kijowska 8 Tel. 999.

SKLEP CBUATIA

W Ł. C Z A P L I Ń S K I
Dominikańska 8, idj- Wielka 13 Poleca 
O D u n i e  wiasnej p r a c o w n i  w w i eik im wjbor:* 
damskie, męskie i d z i e c i n n e  Na sezon zi­
mowy k a b s z e ,  sn leg-^ce, wi e l k i  wybór 
p a n t o f l i  raanycti o ra z  obuwie specjalne do 

ś n i e g o w r ó '  po cenach birdro n i s k i . h.

PoszuKujem y:
ru tynow anych  p rzedstaw icieli do sprze­
daży nowccz.snego popularno nauko* ego 
dzieia. NaDywcami są urzęlnicy, nauczyciele, 
lesarze, szkoły, bibljoteki i t. d.

Ofiarujem y
Wysoką prowizję i najdogodniejsze warunki 
sp zedaiy. Panie i Panowie, któ-zy zamie 
rzają pracować wyłą znie dla naszego wy 
dawnictwa ze c c ą  złożyć oferty poć szyf ą 
.E p‘.

CELLON
d.o wyrobn abażurów 
i sztucznych kwiatów 

p o le c a j '
„ R U B B E R "
spi zedaż wyrtb gum,
W iino, Trutka 20 te .e fc n  18 67

Sile! M ^ l .  M .  F i it e j !

K. Oąfrrswsli
(F iu  istnieje od .. 1874) 

'W ilnem  Ń le m lf e c k s  s ,  m , 11

1018-V1.
O  B W I E S Z C Z E N I E

i S f  
i 1 :«

we wszystkim aptekach r 
łk'ad*! u aptecznych znanej * 

iroik* od odcisków

F f O W . k ,  P A K I
R a d j s  w ! le ń s k S 3

N iedzie la , dn ia  30 p a źd z ie rn ik a  1932 r.

10l,05 T ra u S m -sa j nabożeńs-itrwo.. 11,58 
C zas. 12,10 K om . m eteor. 12,15 T ra n sm  
ipoirauku sym f. z F iIhu rm  Wairszaiwsk i(ej. 
13,00 M uzy k a  r e l ig ijn a  z jń y r. 13 30 T ra n s ­
m is ja  urocz A kan . z S ali M ie jsk ie j w W il­
n ie  w- zw ią zk u  z  obchodem  Ś w ięta  C h^y- 
śtfusa -  K ró la1, j  ł.25 M uzyka z W arszaw y . 
14,40 „K arjium ktu ry  d rzew ne1* odczyt w ygł. 
d r . ó \ . Bablńsiki. 15,00 , O ce lach  i e r g a  - 
u iz a e ji  I -g o  ty g u d n ia  -rolniczego w  P o lsce11 
odczyt w y g ł. AL G rabow sk i. 15,15 M uzyka. 
15,25 Aud. żo łn ie rsk a . 16,00 A u d y c ja  dla 
dziec 36.30 M uzyka. 16,45 W iad . p rzy jem - 
ic . 17,00 K o n c e rt, 17,55 P ro g ra m  n a  p o n ic 
d!z.ałek. 18,00 M uzyka letkka. 18,55 Rc zm a- 
'tose,. 19,10 ,,M oje dziecko, n ic  n ie  je “ wyg!, 

dr. R u n n id k a  z cy k lu  K o b ie ta  m a  g ło s ’1. 
19 25 S łuchow isko . 20,Oo O głoszen ie  v\ yn i- 
.kówt korlkufl su m uz. wi ąz  z p rze g ra n iem  
p ły t  20,50 W iad . s p o rto w e  21.00 K oncert 
2^,00 M uzyka taneczna . 22,55 K om . m e teo r 
23,09 M uzyka ta re c z n a .

i t.p.

M Ł B L i
W. WIlEHKlIt I MS

Spółka z ngr. cdp.
W iinu. ul T s ta rs k a  2u,

dam ę ł.sny. I.tuieje od 1S4J.
Jidłlnie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka nikło? cne < 
*: gicislre, kicdensy, stoły, 
szafy, biutk* kizesł* dębowi 

Ceny znacznie zniżocr.

j a i g o - a c z y v « 2  f c i j p L  
ł  O . W  V

w -

“*S. AL2 KOriECZNiE 
,  ;!&*\Z  7VS4 ŻriAKiEPd 

Sr-AF^yuZiM y m 
S F k C E  
V PIERŚCIENIU

6 D B 1 N B T
RasjanalneJ kosm etyki liBczr.Uze] 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobKra itos.ieswuje,. doskonali odświeża, a- 
duwa jej skazy i braki Masar kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Holmona" według 
Dtof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież, in­
dywidualne dobieranie kosmetyków dc każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Cooziennie od g 10—8.

W. Z. P

Lekarze
^ T O RT t

Dziś! N*J»ię*szy sukces śwUtowy! Groz* krwawych cni w Rosji

'.*L“ T i O D O I | A  f i W A i I O E O l
H E L I O S  Poświęcenie-Miłość-Śmlerć. — Ostat ,ie ch*,le car»tn. W»]k» łimji białej z czeiworą. V7 rot gł. bchaterk* i .Dr. iekyl”

Hirleir. Kopkim> jako tanceika cesarska i 6 e o r g e  Bani r e ft jako marynarz bolszewik. — Wielkie emocje Pot^ż^a sce 
nv. Nie apomniane prrczvti». Nad profr : Airanc. dźwięk Na 1 seins ceny zniżone. Pocz. seans 4,6, 8 i 10.70,

J
DŹWIĘKOWE KILO

C u J i N  -
Wielka 47, tel. 15-41

DzlSl G E N IA LN E  ARCYDZIEŁO g-óle i ety setów nie ;  «po~ n'ant go tw órcy  „TfłOJKl"
i „ŚPIEifcAKA NSEZHAKEfiO"

T u r ^ a ń s k ś e s o  
„HOTEL STUDENTÓW"

Jak żyją, sfndenti Uniwersytetu w Paryżu,
N:J prog m : Dadatki dźwiękowe mi-dry innemi groteska rysun.owo śpiewna na temat myśliw»U 

Pirczątek o godz. 4 6 8 1 KI. 15, w doi' śwUlier ne n e-dz 2 el C eny  od ?5g"

Dźwiękowe kino

„ P A N “
WieUs 4?, tel. 5-23

0 ZIŚJ
P o tę ż L y  a rc y film  p e łe n  

i m e sa m o w ito śc il
To c z eg o  

Świat jeszcze
n ie widaidH

Zadziwoające przeżycia młodego badacza, ktń- 
ry stworzył-sztucznego człowieka ■ irzestęp- 
eę! N-jbaroziej emocjonujący i c->,oi'.!.rvy itłml 
W roi. gl. następca Lon Chaneya BORIS KAR- 
LOFF i JOHN BOLES. Oglądanie tegc iiimu 
zaleca się tylko iudziom o zdrowero sercu i 
silnych nerkach. Nad progtam dodatki -iżwi; 
„owe Z powodu wysokiej wartości artystycz­
nej filmu uprasza się o przybycie na p iczątek 
seansów 4, 6. 8, i 10,15. Na 1-szy seans cen* 
zniżone. Passe - partout i bil oez.pL bez­
względnie nieważne

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicz* 22 

tał. 15-28.
h U f * 0 * f t 0

MARl EKA DIETRjtH Garry Cooper i Aaoif henjou

Dziś ostztni dzień! 
Arcyfihr dźwiękowy 

reż. J. W. 5zte in b erga w roli głównej słynna gwiazd* 
ekranu

Pc ząitk o ;odz. 4, €, 8 I 7345

K'.no-Te»tr
, S T Y L O W Y 4'

Wielki 36

Dziś! Pracdztw* uczta k nowa. bześć gwiazd w jedjym prcgrimii Richard Car;h*J®ir , Bet*y Cotnpson FawwF 
RUhtar, V vian G ibror Hans ju n k erm en  i Mary Kid' Arcywspaniałe 103 proc. dźwięaowo śpiewne arcydziele p. t.

R Z B H A Sensmyjny dramat w 10 akt.

Nad program: Zupełnie nowa sensacja p. t. Na straży  arscra sensacyjna d amat r 8 akt. ilnstiujący walkę x prze 
___________ mytnikami alkohoiu. W roi gi. prześliczna hELENA CASTE1.1C -1 Srn» Hord._______________________

Dźwiękowe kino

„LUX“
Mickiewicz* 11

Dzis 100 proc. dźwiękowiec Wielki film z życia paryskiego, który wstępnym bojem zdobył wszystkie enany św iili f  t

W roi. gł. bohater filtnci .Książe Bounboule* słynny komik GeorgdS MJłori. Melodyiue piorenki z tnme , Kroi bol- 
warów‘będzie śpiewało c»łe Wilac Ze wz^iedu na wv«ol a wartość ariysHczni "Ua ml ^di.eży dozwolone_____

Koromornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 
IX rew., K. Karmelitów, zam. w Wilnie, Pie­
kiełko 3—12, na zasadzie art. 1030 U.P C. ogta 
sza, że w dn 7 listopada 1932 r. od g. 10 rano 
w Wilnie ul. Kalwaryjska 11—6 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do p. Adolfa Kopcia na zaspokoje- 
n.a pretensji Anny Lemiesiewskiej i „Skiadają- 
cv h się z lustra tremo i garnituru metm mięk 
kuh, oszacowanych na sumę zt. 700.

Komornik K. Kduuclitow.

W g

P O T R Z E B N I
energiczni agenci Jo  
— rozpowszechniania - 
„Kieszonkowej Ency -  
t loped ji Popularnej'1 — 
Ntaly zarobek zapew - 
nioriy Zgłaszać sk  'id 
godz. 15.30 do 18 uł- 
Aieja Róż 4 m. 2 lub 
Filarecka 29 m.  2. 
Bezpialrńe wysyłamy -

P o s z u k u j ą  
p r a c y

A ^ b S ie r K a -
p i e l ą g n . a r K a

obijmie opiekę u»«i 
chortmi — Wielka 14 
tu 7.

nie ty ik o  vvypkodukGwanyi.it, aie sprzedanych SA^O 
CHODÓW PRAGA św iadczy o pcw oozem u te] markr. Ten 
w ielk i sukces zaw dzięczam y pierw szotządnej JakoSti 

mater]a;u oraz soi dr>ej kons.trukc-i.

M Ł O D A
inteligentna panienka - 
znajdująca się w cięt- 
kich warunkach obej­
mie posadę gospodyni 
najchętniej u samotne­
go pana. Wymagania 
skromne. Oferty do ad­
ministracji pod „X".

Oświęcim - r r» ia -  Auto
Fabryka: „Oświęcim* Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów

Spółka Akcyjna, Oświęcim U.

Biuro sprzedaży: WILNO, OSTROBRAMSKA 5 . =

R d ż f i i

Haf * rv i'n  
H.fciarkr 15 lat 
halciariiiej— priy(s.#e 
wsielkie roboty bafcyl 
biały, kolorowy uitieź- 
k ■ ręczna, różne w:ory, 
h.ft sztandarów i cbo- 
rągwi, złotem lsrebre» 
wykonanie b, st*r*ane 
i aKUfłtne ceny więcef 
niz przystępu* Lite­
racki U tn. 5- iad - i£* 
Błuś

K u p n o

1
w-rey m y ry e i tm * 1

W A Ł K I ,  w a t a  
PAPIER DG OKIEN ..*!•

poleca Skład Apteczny'
E T T  I N G“ 
i A. FIBIGER l

uznane za najlepsze w 
na

perfumeryjny —
J. SZAMBEDAŁ kraju. _  Sprzedaż

Wilno W. Pohulanka raty i wynajęcie. —
14. lstn. od 1901 roku. Kijowska 4, H. Aóebw

(vis a vis Teatru) — ------------------------  —

Pośpiesz
zakupić opał
po cenach letnich w 

składzie
I. Kościa łkow ski

W ilartsks 8

T O A L E T A  I 
K R E D E N S

gębowy do sprzedania. 
Wiosenna 6 rn. 2 .

K U P I Ę
działkę - folwarczek 20 
— 50 ha z zabudowa­
niami niedaleko kolei i 
wody. Oferty z opisa­
niem nadsyłać na ul 
Jasną nr. 49 dla J, K.

Przekazy pieniężne i przesyłki do Z.S.S.R.
Przedstawicielstwo handlowe ZSSR podaje do wiadomo­

ści, iż ceny towarów „Torgsinu'' zostały znacznie zniżone. 
Magazyny „Torgsinu" rozporządzają dużym asortymentem 
towarów. Przekazy pieniężne na ,'Iurgsin jirzyjmują nastę­
pujące banki: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank Udziało­
wy i Powszechny Bank Kredytowy, które gwarantują szyo- 
kie załatwienie przekazów. W alutę można również jrrzesyidć 
w listach wartościowych do odnośnych oddziałów „Torgsinu ' 
przy „Gosbanku". Przesyłkami żywnosciowemi zajmują się 
wytącznie firmy: „B-cia PaKulscy" Bracka 22, B-cia Hirsz­
feld" Bielańska 5. zaś przesyłkami odziezowemi „B-cia J*d‘- 
kowscy" Bracka 25. Intormacyj o przekazach pieniężnych o- 
raz pizesytkach ż.ywnościowych i towarowych jak również 
piśmiennych informacyj (cennik i t.p.) po otrzymaniu znaczka 
pocztowego udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSSR, W ar­
szawa, ul. Koszykowa 4, tel. 906-O6.

K U R S Y
kroju i szycia, robót 
ręcznych i modekwa-
nia

1. StEtuniaftił
Wtelkj 56 m. 3 -

•^m ero i
j g  -s><=)

yińko, LOB RA

|K 0 P !0 V v H M ld ; 
A p l a n ó w !
jg& sĄ A I

Ł P K a l f

f l 1

Kftźdy rolnik r srk przeczyta:

MY ŚL I  Ż O Ł N I E R Z  A - R O L N I K  ft 
0 N A S Z E M  G OS P OO AR ST I i/ IE "

^  pióra Generała Lucjana ŻEL.GOW5KIE iO a zrozumie guzie lezą źródła 
§j i Tna)dzie odpo-.edż — co mu czynić nale-y!
|  Skłaa Główny G ib . .hne i Jlfoltf, do nabycia we wjzystklch 
j j  w biurze T-wa Lnlar k l.g o  w  W ilnie, iw  Jacua 2
5  Cena zt. 2.

D O K T O R

0:. Barolisirawa
Y m I m k i u I m  Choroby skórne, Iecze- 
4 i6 I Q I v W I C X  nie włosów kosmetyka 

chor.skóme. wenerycz - leKaiska operacje ko 
ne, narządów moczo- smetyczne. 
wych od 9 do 1, 5 — Przyjm. U — 12; 5 — 

8 wiecz 6 Wileńska 33 m L —
DOKTOR 2 powodu wyjazdu na

ZELi OW1CZOWA sta!e do Warszaw> w 
kobiece, weneryczne, grudniu przerwie przy- 
narządów . moczowych jęcia- 
od 12 — 2  i od 4—6

Okazyjnie
snrzedam karakułowe 
palto W.-Pohulanka 22 

m 6.

Z d o m y
sprzedam mofna po­
jedynczo luo zamienię 
na maĄtek z'em*ki. ul 
Wiwulskiego 26 m.Y

M I E S Z K A N I A M I E S Z K A N 1 E  DO WYNAJĘCIA
DO WYNAIĘCIA 2 u r o ią o w . ładnt -  M I E S Z K A N I A  ,w (l,„„h 

z 6 i 3 pok z wygo- słoneczne z wygodami od zaraz a, 5, i 6 - •10UI‘>xr  
dami.— Ul. Jasińskiego dowynsj^ci* Ta.takt 19 p0k0j0we z wygodami, 
nr. 7 —• —  - —— * —  Ofiarna nr. 2 wiadot
— -----------------------  — 0 0  1 /YNAJECIA mość u dozorcy.

2 D O M Y  5 - P O K O J O W E  
z ogrodem owocowym M I E S Z K A N I E

ILUSTROWANE 
K A T A L O G I  

wydawmtłw
paryskich. ,,Oeuvrt Mo  
derne", Paris P - R.  - 
Rue de Louvre.

LekcjePOTRZEBNE oM I E S Z K A N I E ^ 0 sPrzedania lub za- ‘świeżo odnowione ze
4 ookriowe 1 veo- miany na posiadłość wszelkiemi wygodami .
darni, ale ua parterze, wiejską. Subocz 32. Wilkomierska 5a.
wśródmieś iu, w cenie — -----------  —  — “  JZłT
do 100 i ł  miesięcznie P O K ó  J 1 1AJ
Łaskawe zgłoszenia do DO WYNAJĘCIA O D  Z A R A Z
redakcii dla W. z i.iekrępu:ącem wej - mies/k. 3 pokoje ze ne. Udziela lekcyj -tu-

— ------------  — — ściem. Jagiellońska 9 — wszelkiemi wygoda - gielskiego, korespon - tewski
P 0 K 6 J  10- Drugie wejście z o- mi wolne od podatku, dencji tak pojedyńczo, g  [\j0 â r jllsz Witukie-

umeblowany, ciepły — gródka. Tartaki 34a m. 10. jak i zbioruwo. Zgło- wjcz

K A Ż D E G O
ktoby wiedział coskoł- 
wwiek o losie KaziiEw- 

OSM HN fl » B H H B  rza j Adama W ilukit- 
R u t y n o w a n y  w jCZÓWi 0(j jat zginie, 

■ k o r e s p o n d e n t  .  ̂p 0SJ, sfrosŁa?ń 
angicskiego obecnie w J dz |te  ,iroszą 0 feKa 
V. llme ma goaz.ny woi we 00wi ldonijenifc _

Kamieniec Li­
po w. Brześć n-

I

    - wygody, wejście nie - —  -------------------  —
L A T  A R K I  krępujące, parte*. 2 - P O K O J O W E
FI EK TRYCZNE Zygmuntowska 20 — M I E S Z K A N I E
B A T E R J E m l .  z wygodami (gaz, cen- duży

-  ----------------------- — szenia
DO WYNAJĘCIA 11 -44. 

2 lub 1 P O K Ó J  -

telefonicznie

j= ul Mickiewicza 22

łimlllllllllllUU!ni!llllllilli!<!iMil9

p ^ s ? i d y

k r y z y s o g  

ks ięgarn iach  oraz  j f
Dr. M. Seg^l
C h o ro b y  w e w n ę trzn e .  

Z aw alna  15 m 12 
t f ‘ S 85 

P rz y jm u je  od 4 do  7 pp

p o p i S R i u a r

L .0J ’ . P

, słoneczny o 2-ch
KIESZONKOWE - -    — tralne ogrzew.) do wy- oknach, dobrze- umebla

vr i,rielkim wyborze po DO WYNAJĘCIA najęcia. Mosto?;a 3A u wany, osobne wejście 
leca Skład Apt i Perfu M I E S Z K A N I E  dozorcy, mieszk 26. dla solidnego-ej Wiel-
meryjnj, 2 i 4 - pokojowe z — ---------------  — — ka nr. 3 m 1 ‘ O t

]. SZAMBEDAŁ kuchniami. Wolne od DO WYNAJĘCIA
Wilno W. Pohulanka— podatku lokalowego. - M I E S Z K A N I A  TRZY 0 O K O J E 
14. Istn. od 1901 roku. Plac św. Piotra i P a -o d  zaraz 3 - pokojowe (1 umeblowany, 2 z u- 

(vis a vis Teatru) wła nr. 5--1 u wlaści- z wygodami. Kraków- żywalnością kuchni) —
— ------------------------  --cielą. ska 51. — Wiadomość Mostowa 5 m. 7
 — ---------------------—  -    — u dozorcy.

■ Z G U B I O N Ą
A książkę wojskowa wy- 

--  wychowawczyni, mh-di, daną przez P. K. U -

W ydaw ca Stanisław  M audew lcz. Drukarnia w ydaw nictw a „SŁOW A“.

iuteligantna, pr»?'ldł-> Lida na mię Leona 
wn mówiąca po po situ Romanowskiego rocz -  
Dąbrowskiego 12 m. 3 nik 1898—■ unieważni*. 
Zgłaszać się od 4 ej pp. się.

Redaktor w.-z. Witoid Tatarzyftsfc


